
Nr 51. Kraków, Niedziela 2 Marca 1902. Rok XXI
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych.
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W  miejscu
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt, 
yy Państwie ^iiemieckieui 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii.

Szw ajcary i, T urcy i i inn . k ra jach
O d d z ie ln y  n u m e r  (z ostatnirh trzech dni) kosziujc  A ""v,.ru----'.“ u ’
wr Lwowie w B L i«  dzienników A Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  się t y l k c  n a  c a ł y  m ie s ią c .  
L isty  z p ieniędzm i i przekazy nieniezne na p r^ r im eratę i ogłoszei :a (m seraty) uprasza  się 
uadsyłać franco do A dm in ist a n i  Ń Reformy" w Krakowie, -  L .s to w  m efra n k o w a n y ch

” nie przyjmuj* się 
Rękopisów n a d la n y c h  lUdakcya nie zwraca

“ “ i Ł s k s k f, s r * - “  -

N O W A

REFORMA
Ppenumepatą przyjmują:

z & m ie jo o o w ą : A dm in istracya „Nowej Reform y" i w szystkie urzędy p o czto w e; m i e j s c o ­
w e :  A d m in is trac ja  „Nowej R eform y". — Główna tra fik a  w Rynku. — Agenoya J . Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac M aryacki 2. — B andel St. K arlińskiego, Sukiennice. — E andel 
K retschm era, Rynek, — H andel .T. E kiera, ul. K arm elicka 18. — 2 .  u l  S j J o o w ą  p r e n u ­
m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  p rzy jm ują: B iura dzienników : we L w o w i e  Lndw ik Plohu, ul. K a­
rola L udw ika 11, S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś l u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  L. Strassberg. 
W W i e d n i u  pp. H aasenste in  & Vogler (także w H am burgu, F rankfurcie  nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. B azylei i W rocław iu). — .A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie H am burgu, Monachium 
i Norymberdze). — H erm ann Goldschmiod, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J . Danneberg. — 

W  P a r y k a  Socióte Muuuelle de Publicitó  A. L o r e t  te ,  d irecteur. Rue O aum artin, 61. 
O g ł o s z e n ia  (inseraty) przyjm uje adm in istracya, Kraków, Jag iellońska  10, z ao p ła tą  od m iejsca 
w iersza drobnem  pismem (pe tit) za pierw szy raz 20 h, za każdy następny  raz  po 10 b. — N & d*- 
s ł a n e  po 60 b od w iersza za każuy raz. — N e k r o l o g i a  po 50 b od w iersza. — O ł o ł y  p n b l i» z u e  
po 2 kor. od w iersza, układ  tabelaryczny , cyfrowy, skom plikow any pierw szy raz 40 b następny  po 
20 b od wiersza. — Ź a ł ą o z n l k l  do „N. Reform y“ (prospekty cyrkularze, og łoszeniaitp .) przyjm uje 
się za cenę 2 kor. *u 11)0 egz. d la  zam iejscowych, a  1 kor od 100 egz. d la  m iejscow ychprennm .

N ależytość należy  naprzód nadsyłać przekazem  pocztowym

Nowi prenumeratorzy
zarówno miejscowi, ja k  zam iejscowi, zam aw ia- 

tecy  „Nową Reform ę11 
o d  x  m a p e t t

otrzym ają, na żą <jan ie , bezpłat-lie początek po­
wieści Emmy Jeieńsk iej P- t--
»Uwór w Haliniszkach“

! pooz4tek  d ruku jącej się w naszym <]°daj;k “ 
tygodniowym powieści ukraińskiej L eonar a 

Zenona F isza  p- t.: 
o c  T a r a s o f f 8  

P ien u m era ta  m iesięczna na „N. Reformę 
wynosi:
W n T S # ?  2 koruny, w A u s tru -W ^ ^ th  2

® **, w cesarstw ie niem i6t-ie,M

K r a k ó w ,  l  “ arca.

j e s f t f  ktÓrj z krajów austryat S S Tcia ° kazetE  Jak  w prak tyce L
auL  ygtąda rów noupraw nienie n ś i o * k
Żaden" J 10 ^est n*m przedewszystk'0 ą •
/-aden chyba z kraiów  austryackich me wy

a ż u 'a tak  jask raw  i nam acaln ie pokrzy wdze- 
“ a r ^ o l c i S S f e l w T T *  właśnie sta: a
P ' « o w * a daielnlca p olJ»ki -  I

tym k ra ju  jeden dowód więcej na stw iei 
S lek fak tu ' Niemcy wszędzie, we w s z y ^
iace fra;)ach Potratią  wywalczyć sołne kie[ u‘ 
J ^ e stanuw isko: i tam gdzie są w większości, 

L  g°’ że Łu się im z natu ry  rzei zy należy, 
ż e m  gUzie si<* zn a jd ą  w mniejszości dla tego, 
N a ^ SZ,ą bronić rzekomo zagrożonych pozycyj. 
i C z e fe ku «ni w stanowczej wobec Polaków
lem u thów mniejszości, a przecież narzucili ca- 
tu re  J  f t owi «wój język, swoją rzekom ą kul-

w ładztw o ^ 1,1 k t ich nie pl0Si’ SW°Je WSZe *'

duchem  1,zeczy  na Śląsku, sprzeczny z
całej nie? aaW zasadniczych, urągający słowom 
tu  L  ^  m inistrów  i prezydentów gabine- 
wnień,’ S 0ZUDil“ iy w prost wobec ty lu  zape- 
musi wr« ,3zpnych w mowach trouowych, 
rodowe?n t C16A kw es<yę rów noupraw nienia na- 
cza O t  A ustry i postaw ić na ostrzu mie-
«|L '^ tm e c z n ie  albo -^wnouprawnienie jest,

0 go ii.e ma; bo g d .iu  p.&wa w r ó w n e j  
CzQŚci nie ą  uiędzy narodow ości rozdzielane, 
tam pojęcie r ó w  u o u p r  & w n i  e n  i a n je po­
winno figurować ani na  piśmie, an i w sło­
wie.

Więc nic dziwnego, ze pełen eueigii i siły 
toęskiei odezwał sie głos w tej oprawie z ław 
Polskich W parlam encie austryackim . Był n a j­
e ż y  czas aby z tego m iejsca przedstaw i­
ciel , ^ c /v t a ł  rządowi rachunek należy 

H ik w id o w a . szk jdy  i * 0 -

S1ońeedPafsŹ t  m ó w -P 08*8 .Mj . c h e i d J’ sPra '  Wiła ®Qał sza bo chybic go me mogła.
? i i i elk; e o .  fa tto c h  i ii-
czbaoł wy ipn em jak ich  gw ałtów  ugina 

lu d „ P° d , czeska na Śląsku. W yra-
żenia nn° P° f  i zwroty mowy tego posła,
wydałv -ZCZegÓ otvstom Koła polskiego zbyt
df^adnem ^ ,k ° nSerWi ByłT^0116 j ednak’ nA^zemzd a n ; ^ ini: 1 ostrern*- [katnem zabarwieniem
•stotne?; lł?SZCze zby na Śląsku. Jakieś ob- 
wijanie rzeCj L  konwencyonalizmu, ja-

skipi : “H g g  oa ,ap Moloch,l', i

niemczyzny, nie potrzebow ał prosić o łaskę, 
lecz żąda! w ym iaru praw a.

Poseł M ichejda uderzył w ton nowoczesnych 
mówców parlam en tarnych  i d la  tego skup ił u- 
wagę Izby i rządu koło swej mowy. Nie po­
padł w tryw ialność  W szechniem ców, nie na­
śladow ał w krzykactw ie  śntisem itów , ale z 
odwagą i godnością s taw iał kw estyę rów nou­
praw nien ia  narodow ego na Śląsku. W łaśnie 
dobrze się stało , że poseł M ichejda zrobił wy­
łom w ckliwym sty lu  mówców konserw aty ­
w nych i spraw ił, że z te j s trony  Izby odezwał 
się przecież w spraw ach śląsk ich  głos posła 
niezależnego, czującego, czego żąda i do czego 
dąży.

Niechże ci konserw atyści z Koła polskiego, 
co z grym asem  niezadowolenia przyjęli mowę 
posła M ichejdy, pozwolą sobie powiedzieć, że 
tak , jak  oni mówią, nie w ygłasza się już  mów 
w żadnym  parlam encie europejskim  D zisiaj, 
czy konserw atyści, czy ra d jk a li, opozycyoniści, 
czy rządowcy, sto ją  w parlam entach z o tw artą  
przyłbicą, mówią kim są, czego chcą, o co w al­
czą. Ogół wyborców wie, z kim ma do czynie­
nia. Ale to  ,,akieś w ysilanie się na pokrycie 
służalstw a rządow ego płaszczykiem  patryotyzm u 
polskiego, w ybielanie ftnemii niezależności po­
selskiej tynkiem  ora to rsk ie j swady starego stylu, 
którem i mowy sw oje wyposażać zwykli mówcy 
konserw atyw ni Kuła polskiego, —- wywołują 
w k ra ju  ty lko  w strę t i obrzydzenie.

Po ty lu  la tach  zawodów, —  krfcj nie pójdzie 
już na lep tych konw encyouałnych słodkich słó­
wek, którem i go la t  ty le karmiono.

Żądam y od posłów naszych wyśtąpień mę­
skich, pełnych godności i odpow iadających uspo­
sobieniu nęKanego narodu. D la tego z prawdzi­
wą radością pow italiśm y mowę posła Michejdy.

prusk ich  gadzinów ek, korespondeneya owa bo­
wiem. czyniąc Polakom  zarzuty , k tó re  w Szw aj­
caryi uw ażane są  za cnoty obyw atelskie, przed­
staw ia w b lasku cnoty  obchodzenie się P ru s  
z zabrauym  przez n ią  działem  Polski. Ozyby 
„B erner T a g e b la tt“ p rzyznał Prusom  cnotli- 
wość, gdyby im w r. 1857 udało się było za­
brać S zw ajcary i kan ton  N euchatel? Gdyby się 
to było Prusom  udało, czy zabór ów obowią­
zyw ałby S zw ajcaryę względem  P rus do wdzię­
czności? Z apy tan ia  te św iadczyć ?ię zdają, że 
dziennik szw ajcarsk i prośbę pacierzow ą: „o nie- 
wódzenie na  poKuszenie“ —  "ż pamioci całko­
wicie wypuścił.

A utor korespondencyi berlińskiej oskarża 
Polaków  o niew dzięczność, naw ijając oskarże­
nie, niby na  pestkę, na spraw ę w rześnieńską, 
a raczej na  sąd guieźnieński, co do k tórego 
wszystko, co o nim Polacy rozpow iadają i co 's ta w ił „niew dzięczności" i ub ra ł zarzu t ten  we

zwłoczne dziennika i red ak to ra  do W ioch od­
staw ienie. P o lacy  zaś w Niemczech gazety  po 
polsku w y d a ją , książki d ru k u ją , mówią, i za 
to, że ich 80.000 w B erlin ie i około 300.000 
w P ru sach  nadreńsk ich  w kopalniach zarobek 
znajduje, dom agają się zaprow adzania dla nich 
nabożeństw  w języku  polskim! Nie czarnaż to 
niew dzięczność względem królów pruskich, któ 
rzy (o czom oskarżyciel nie mówi) w swojem 
i następców  swoich imieniu obowiązali się n a ­
rodowość polską »zanować?

W korespondencyi te j nie ma mowy o tem, 
jakoby Niemcy zmuszeni byli bronić się prze­
ciwko Polakom. A rgum ent ten, którym  się ra ­
dzi popisują nie tylko hakatyści, ale i m ini­
strow ie pruscy, wyszydzonym w czasach osta­
tnich został we W łoszech, we F raney i, w A n­
glii. K orespondent przeto na  to m iejsce przed-

Z iondnszu gadzinowego-
(K orespondeneya „N. Reform y").

Zurych, 26 lutego.
Państw a, szanu jące  siebie, corocznie kw otę 

pew ną w ydzielają z budżetu n a  „fundusz ga­
dzinow y11. P ieniądze te  rozenodzą się na roz­
m aite sprawy, między innem i na opłacanie za 
g ran icą  dzienników, podejm ujących się bronić 
in teresów  danego państw a. D zienniki się do

oburzenie w św iecie wywołało, mieni kłam ­
stwem. W e w szystk ich  przez damy lwowskie 
rozpisyw anych „ S c h a  u e r g e s c h i c h t e n  i s t  
n / c h t  e i n  w a h r e s  W o r t " .  W e W rześni, 
w edług tego pra wdomowmego oskarżyciela, cho­
dziło nie o „niew inne zdarzen ia" ( h a r m l o s e  
Y o r g a n g e ) ,  ale „o bardzo powądny bunt" 
( s e h r  e r n s t e  R e  v o 11e), doLociwtf przez 
„uw iedzionych", praw dziw ych ^ ° '
da je  korespondent w naw iasie  }*k w
w ypadkach podobnych, nie można M *  H jV “. 
Słowa te św iadczą, że szau. korb*iyoąJw»t zna‘ 
w cą je s t  podobnych wypadków, co t u t  św iad­
czy, żc należy on do tego g ro ja  z f a w c ó w ,  
k tó iych  elaboratam i szanu jące  bodaj trochę 
godność w łasną i godność k ra ju , którego są 
organam i, pism a chw alić się nie mogą.

Cała więc sp raw a w rześn ieńską i *ły <>Di^ 
hałas je s t, zdaniem  oskarżyciela  berlińskiego, 
jednem  wielkiem przez PolaKow — i»zez Polk. 
raczej —  sfabrykow anem  kłam stw em , kłam ­
stwem tem w strętn iejszem , że poczętem w nie­
wdzięczności.

Prusom  od Polaku w należy się wdzię­
czność — za co? —  za wszystko, zaczynając 
od rozbioróy , od r. 1772. Rozbiory —  Wo2 łk  
to były dla P olsk i dobrodziejstw a — dla Pol­
ski, d la tej zw łaszcza części, co się Prusom 
dostała. P anow ał w niej nieład  straszliw y, P ro  
saoy porządek zaprow adzili wzorowy; dostali 
ją  pogrążoną w ciemnocie, dali je j oświatę; za 
ich spraw ą w k ra ju  zakwitnęły rolnictwo, 
przem ysł., nandel i obdarzyły go c io s a n y m  
przed ir. $7,72 dobrobytem . 1,'zai t r  w^zyś>*ko,

tego rodzaju  służby nie przyznają  -  n .e  czyni
iiu ona Zaszczytn. Zdradzają się jednak. Narttz , a  „ 1M
gazeta któraś w łamach swoich zamieszcza za te dobrodziejstwa Polacy czarną pła-3 nie-
bądź od siebie, bądź nadesłany artykuł, uapi- wdzięcznością. W szystkie prowineye pruskie,

' ' - - Niemcy całe są, pod cesarstw em , spokujne, za-
dowolnione, uszczęśliw ioue, wdzięczne, z w yją­
tkiem  prow incyj polskich.

W szystkich  niew dzięczności objawów nie 
przy tacza znaw ca zbrodni polskich. Poprzestaje 
na w ym ienieniu dwóch jeno, k tóre mn się za­
pewne n a jbardz ie j rażącem i w rdają- Jed n a  p o ­
lega na  w stręc ie  Polaków  do kulturalnego, od 
daw ua w szkołach ludowych wykładowego i 
przez Słow ian z łatw ością przyswajanego ^ę 
zyka niem ieckiego. Drugim okazem iest nie­
przy jazne do żywiołu niemieckiego odnoszenie 
s ię , ob jaw iające się w bojkocie, posimiątym

wrodzoną jakoby Polakom  przyw arę kłam ania, 
św iadcząc się poa tym  względem Moskalami. 
„Polak bardzo dobrym je s t  człowiekiem, ule 
praw da go się mocno nie trzym a", powiada 
b ra t Rosyauin. Ten o tem wiedzieć musi, po­
nieważ on nie łże n igdy". Słowa te zam ykaią 
korespondencyę z B erlina  w „B draer Tage- 
b lattcie".

Jeszcze jedua, co do korespondencyi tej na­
stręcza się uwaga. B ezpośrednio po pamiętnym 
wyroku gnieźnieńskim , k ieay  się w świecie 
wskutek tego huczek zrobił, g&dzinowość nie­
miecka przycichła po za granicam i Niemiec. 
W Szw ajcaryi o rgana p rasy , pomawiane przez 
opinię publiczną o czerpanie z berlińskich fun­
duszów rozporządzalnych , notowały wypadki 
bez dodatków lozum ow anych. T eraz dopiero 
warczeć na nas zaczęły, skutkiem  tego, że — 
ja k  im się w ydaje, —  F ra n c y a  się już  o sp ra ­
wie polskiej wygadała, W łochy ojąć się dały 
Niemcom posągiem Goethego. S tany Zjednoczo­
ne w izytą b ra ta  cesarskiego, Anglię zaszacho­
wała ta  w izyta oraz przypom nienie o większej 
niem ieckiej, auiżeli a n g ie lsk ie j , d la Stanów 
Zjednoczonych w czasie ich w ojny z H iszpanią  
życzliwości. N ajw ięcej ato li Niemcom dodały 
„kurażu" zajścia  po szkołach polskich w za­
borze moskiewskim. Spólnik się zjaw ił. M ają 
się k im , równie ja t  oni prawdumownym i 
wspaniałomyślnym zaświadczyć, we względzie 
zlanych na  Polskę i Polaków  dobrodziejstw .

Z. M.

\

sany  z natchn ien ia  tego lub innego funauszu 
gadzinowego. P rzejaw y podobne zd arza ją  się 
zwykle na  g inncie  neutralnym  — w Belgii, 
w Szw ajcaryi — pod firm ą bezstronności. Robi 
się to taK, ażeby w yraźnego sform ułować nie 
było można zarzu tu , lubo zcWDętrzne i we­
w nętrzne oznaki przypuszczać każą, że na  za­
mieszczenie w yrobu publicystycznego, niezgo­
dnego z zasadam i, przez gazetę  w yznaw anem i, 
g aze ta  nie p rzystałaby  bez argum entu , zaczer­
pniętego w kasie „funduszów rozporządzal- 
nych,,.

N a przypuszczenie podobne naraził się jeden 
z dzieuników szw ajcarskich, „B ern er Tage- 
b la tt" , z im ieszczając  w num erach 81 i 83 b. r. 
korespondencyę z B erlina, p. t. ,.D e u t  s c h t u  m 
u n d  P o l e n t u m " ,  p rze ję tą  naw skróś znam io­
nami p rokura to rsk iego  oskarżen ia  Polski przed 
k ra tkam i sądowemi w procesie pomiędzy Pol­
ską a Niemcami. Pomawiam dziennik szw aj­
carsk i, że zapom niał o prośbie w pacierzu: 
„I nie wódź nas na  pokuszenie", a zapom nie­
nie to spowodowane zostało chyba zapachem

do tego stopnia, że Polacy założyli bank, cfr 
lem w ykupyw ania m ajątków od Niemców, a 
ogołocenia przez to prowincyj wschodnicn z 
żywiołu niem ieckiego. Tak się oni wywdzię­
czają  za  dobrodziejstw a, za wspau.ał imyńinoac 
niemiecką!... w Nizzy, po przyłączeniu je j do 
I rancyi, W łosi la t tem u dwauascie założyli 
dziennik w języku  włoskim . Wnet pojawił się 
w Izbie w niosek i w ciągu trzech dni uchwa­
lono prawo, skutkiem  którego nastąpiło  me-

j m
P a r y i ,  26  intego.

(F rancya wobec, bojkotu Niemców. -  Banque du Nora. 
Polacy i Rosyanie. — Hanalow* zbliżenie. — Revue te o  
nom iqje — „Agenoya po lsko -fran cu sk a". — „Temp»“ i 

,Gauiois‘l)

Roch emancypacyi, dążący do wyzwolenia bandlo 
polskiego z rąk niem ieckich, odbił się także dale- 
kiezu echem za gran icą , g d z ie ; e natnry rzeczy, 
prasa łowi chytrze te wszystkie objawy, które dla 
dotyczącego kraju mogą być korzystne, a trwałą 
szkodę przyniosą sąsiadowi. Francya w obecnej 
chwili może mniej gorąco, może z mniejszym zapa­
łem odpowiada na liczne próby zbliżenia przemysłu 
jej i handln do krają naszego.

Przyczyna tego zjawiska bardzo prosta. W  tej 
sprawie taa w yraził się jeden z tutejszych poten­
tatów polityczno-finansowych.

Przyjaźń uasza z Rosyą za wiele nas kosztuje, 
'ostaliśmy tam miliony, których dzisiaj tylko pilno­

wać musimy od zaprzepaszczenia/ To jest także po­
wodem założenia „Bauąne dn Nord“, będącego, od 
ezasn podróży p. Delcassego do Petersbnrga, pe­

wnym rodzajem twierdzy ochronnej dla zaangażo­
wanych w państwie rosyjskiem milionów francu­
skich. — A miliony te przynoszą do dzisiaj bar­
dzo mało, albo zgoła nic. W ielkie stowarzyszenie, 
zwane „Omninm russe", w którego rękn znajdnje 
się niemal cały przemysł górniczy i metalurgi­
czny Rosy i południowej, nie robi bynajmniej św ie­
tnych interesów. Ponieważ zaś przeciętnemu Frań 
cni wi nader tradno wytłómaczyć, że Polak a Ro- 
syanin to nietylko nie wszystko jedno , ale nawet 
dwie narodowe antytezy, przeto nader ciężko jest 
w nmysłach francnbkich doprowadzić do jaBnego 
rozgraniczenia pojęć o interesach polskich w Kró­
lestw ie, odrębnych zasadniczo od wszelkich intere­
sów rosyjskich, inspirowanych polityką p. W itteg*, 
która wyzyskuje swoją dobrą przyjaciółkę, Francyę, 
jak może Koniec końców, prasa francuska, n ie­
zmiernie nam przychylna w notowania pełnych obu­
rzenia notatek i artykułów w sprawie gwałtów  
wrześnieńskiuh , nader pobieżnie i zlekaa zaledwie 
dotykała spraw handlowego zbliżenia pomiędzy na­
mi a trzecią republiką.

Prywatne rozmowy, ja l ie  miałem z wybitnymi 
tntejszymi finansistami, dowiodły mi tylko jodDego: 
żo Francuzi nie wierzą w trwałość naszego zapała, 
że,; zaskldpieni w swej rntynie , prawie nie marzą
0 zdobywanin odleglejszych rynków z b y tJ , że na- 
koniec nie wierzą w solidarność kupców^ polskich, 
bo się parę razy na ich Diesłowności sp arzy li, a 
ostatecznie przypuszczają niemożliwość zawiązania  
bliższych z nami stosunków wobec wyuokiej ceny
1 wartości swoich produktów, oraz krótkiego jed y ­
nie kredytu, którego, niechętnie zresztą , nozielać 
chcieli.

Poza akcyą osobistą i indywidualną , zaznaczyć 
należy nkazanie się w „Revne EconomLąne" paro 
artykułów, podanych przez p. W . Gizbert- Stndni- 
ckiego, które pewne wywarły wrażenie. Ale naj­
poważniejszym czynnikiem Dędzie owo otwarcie 
„Agencyi polsko - franenskiej", którą założyli pp. 
Gizbert Stadnicki naspół z p. 1£. Kozakiewiczem, 
bratem znanego tłómacza dzieł Sienkiewiczowskich.

Powoli, okazaniem się cyrkuiarzy agencyi, zaję­
cie się nią wziosło, a ostatni „Temps" w krótkiej 
notatce zwrócił nwagę na P o lsk ę ,'ja k o  korzystny  
rynek zbytn dla prodnktow francuskich, specyalnie 
z .s  mebli. Ta inspirowana notatka nie przeszła bez 
echa.

N ijw ażuiejszym  wszelako w chwili obecnej głosem  
jest artykuł „Ganlois" w „Kronice rolniczej" pod­
pisany nazwiskiem p. Cb. Brilland de Sanjardiere, 
dyrektora centralnego syndykatu rolników francu­
skich. Tym razem więc zabrał głos poważny przed- 
staw iciel niezmiernie puważnego 7■ rJąfFr ~T"pra»aiń 
wił w gorących s ło w a *  *a ócisłym ojnszem jo l -  
sku - francuskim w aferze atosnnków bat. stew y on 
I 'harakterystycznem je s f nmysine zapomnienie e 
Rosyi, i uważanie Polski za całość zupełnie auto­
nomiczną, przynajmniej w sferze spraw przem ysło­
wych, Artykuł t e n , napisany barwnie i żywo, aa- 
czyna 1 kończy autor wykrzyknikiem „Vive la Po- 
logne!" P. Brilland de Sanjardiere, zaznaczywszy 
w nader przychylnych słowach początek antynie- 
mieckiej akcyi w sprawie w rześn ieńsk iej, przecho­
dzi do sprawy bojkotn przemysłu niemieckiego 
przez Polskę, nawołując rodaków swoich do zajęcia 
choć w części tej placówki, dodając, że Polacy ży­
wią nietylko wiele sympatyi do Francnzów, ale 
wysoko też cenir ich wyroby Po ogólnikowych, go­
rących zachętach zwraca antor, może niezupełnie 
słusznie, nwagę fabrykantów maszyn rolniczych, że 
mieliby wr Polsce dogodne pole zbytn dia maszyn 
prostszych i silniejszego typu. Dalej podnosi popyt 
na przybury m leczarskie, na nasiona , na nawozy 
sztnezne , zachęcając w końca ogrodników 1 rolni­
ków francuskich do szukania chleba w Polsce —  
gdzie „są poszukiwani". Pomijając pew ną, Diezn- 
pełną ścisłość inform acyj, należy jaknajlepiej oce-
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d em ntl 0 dojrzałości p o l i t y c y  K Projekt kompro-

sratow . — Skrom re wymagaiń0 _Łine rodzaje.) 
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knal się’ żem w ubie^ y " /  y skoro żyję i,
W7S  ani jednego C renothrA T  [rovVi & p. 
T p ę d n ie  do okoliczouści, lestem - tazienek

na tt .Z Kossak Z,Vykł byl właŚClClla'to zbliżało,88 W iśle, p. W ójcickiej, gdy się la t« piśmife 
Va . Jej żądanie, tak ie  wystawia0 
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. »Poświadczam , że od la t  40 kąP1̂  ..arów11. 
z ‘enkach pani W ójcickiej, żyję i j este 'n e w in- 

P an i W ójcicka ogłaszała sobie zaW T J  
k r a ta c h  to świadectwo, iako szalona re 
dla swoich łazienek, g. p. Ju liusz  Kossak ^  
doczekał się wodociągów, ale gdyby zr  J ■ w0.
dzisiaj, nie byłby z pew nością zarządów 
dociągów krakow skich poskąpił t a k te g f aIBe“ _ 
świadectw a, jakiem  z w szelką gotowością 
darzał w łaścicielkę znanych 2! braku wf e! '  
jpegi. kom fortu, lecz za to hygienicznych 
zienek. M oja opinia, niestety, nie zńwa& yj'* 
szali sytuacyi. Połknąłem  wpraw dzie coś z wo; 
dą przed dwoma tygodniam i jak  to w zeszłej 
pogadance opisałem , ale niedocieczoną J.es" 
rzeczą, co to było? Jeże li sław ny „Crenothrix 
to najw idoczniej bańki zdław iłj go w z“P ‘ 
ności; jeżeli inny okaz fauny lub flory, w‘aT 
ściwy żelazistej wodzie, wyszedłem z walki 
z nim zwycięsko, skoro jeszcze żyję i P*óro 
w ręku  dzierżę.

Czuję jednak , że moje św iadectw o spotka 
się z nśmiechem ironii u prof. Olszewskiego, 
bo pouczono mnie, że ze względów polityczno- 
party jnych  należę do najbardziej stronniczych 
w tej spraw ie sędziów. Ju ż  tosamo, że piję 
wudę wodociągową i żyję, uw ażane być musi 
za rozm yślną dem onstraryę przeciw  szkodli­
wości fauny i flory żelaziste j. Jeżeli zaś praw ­
dą je s t, co nam jedeu  z przyjaciół naszego 
dziennika przed p a ru  dniami pisał, że w w o­
dzie naszej rośnie także  „O renotrix democra- 
ticu", to  nic dziwnego, że mi, jako deraokra- 
cyą zarażonem u, żadnej nie spraw ia przykrości 
) w żołądku moim czuje się. ja k  u siebie w 
domu. Uważam  się więc za stojącego poza 0 - 
brębem  dośw iadczeń wodociągowych i 1  rezy­
g n a c ją  v .yczekuję  na  dew astacye „O renothrixa“ 
w innych, dem okracyą nie zarażonych orga­
nizmach.

Na w szelki w ypadek, gdyby pp. Olszewski 
i L eraberger zakazali nam pić wodę z wodo­
ciągu, nie wiele na tem stracim y, lecz owszem 
zyskam y, bo w tedy wrócimy do naszej poczci­
wej, k rakow skiej, studziennej wody. Zw łaszcza 
teraz, gdy topniejący  powoli śnieg zasila  je  
w szelkiego rodzaju zdrow otnem i substancyam i, 
woda ich pow innaby w ytrzym ać współzaw odni­
ctwo ze zdrojam i górskich „Badów ". N iew ąt­
pliwie też w przew idyw aniu te j ew entualności 
przezorny m ag istra t nie usuw a z Rynku i wol­
nych placów poczerniałych s te r t  śniegu, bo 
wie, że mogą one dla studzien  krakow skich 
być tem, czem są lodowce alpejsk ie  dla źródeł 
i potoków górskich. —  TJważam tedy to kon­
serwowanie śniegu w K rakow ie za niechybuą 
zapowiedź prze\s ro tu  w wodnictw ie krakow - 
skiem, za rezerw ę w w alce zwolenników prof.

B ujw ida z analizą  chemiczną PP- Olszewskiego 
i Lem bergera. B iada Krakowoyii, jeżeli wa ’a 
ta  przeniesie się na teren  bliskich już  wy or w 
do Rady m iejskiej, wtedy bowiem poli y P*
ty jn a  b ę d z i e  m i e ć  pierwszeństwo przed bakte-
ryologią i chemią. . ,

W przededniu tego niebezpieczeństw a po­
ciesza mnm zapew nianie prezesa klubu kon­
serw atyw nego, prof. Antoniego G orszego , wy­
głoszone w tym klubie, a w ydrukowane w „Cza­
sie", że społeczeństw o nasze bardzo bliskiem 
je st zupełnej „dojrzałości polityczuej". Jeź li 
więc wybory przygrzeją, to Drzyjaciele po lity ­
czni p. Górskiego mogą w kilkudziesięciu duiach 
bardzo wygodnie dojrzeć politycznie i nie będą 
mięszać wody do wyborów, co^ wyjść może na 
zdrowie im i... „społeczeństw u".

J e s t  to najoczyw istszą zapow iedzią, że tym 
razem wybory do Rady miejskiej w K rakow ie 
odbędą się bez krwawych walk i zapasów 
stronnictw . Upewnia mnie w tein przekunaniu 
całe, n iesłychanie pojednawcze przemówienie 
prezesa klubu konserwatywnego. Zapew niał on, 
że od ty c h , co do klubu konserw atyw nego 
wstąpić pragnęli, nie wymagano innego wy­
znania wiary, „prócz gorącej miłości ojczyzny 
i dążenia do podniesienia narodowego bytu na 
diodze legalnej". W ięc nic dziwnego, że To­
warzystwo dem okratyczne, świeżo założone w 
Krakowie, pierwszy p arag raf swego sta ti tu 
niemal dosłownie przepisało ze s ta tu tu  kluhu 
konserwatywnego, co — zdąje się - -  było także 
jednym  z głównych powodów, dla k tórych  n a ­
m iestnictw o lwowskie k ilkakro tn ie  odrzucało 
s ta tu ta  Tow arzystw a dem okratycznego, zanim 
zdecydowało się je  zatw ierdzić. T a  identy- 
czuość celów obu klubów ucieszyła prezesa

G órskiego do tego stopnia, że aż dem okratom  
sk ładał g ra tu lacy e  z wielkiffj radości.

Pokazuje  się więc, że między dem okratam i 
a konserw atystam i is tn ie ją  ty lko różnice co do 
kandydatów  na  posłów, radców m iejskich itp. 
w ybrańców  narodu , ale co do przekonań i za­
sad politycznych różnic niema żadnych. Ponie­
waż zaś p. prezes G órski stw ierdził, że kon­
serw atyści bliżsi już są dojrzałości polityczuej 
od dem okratów, bo oni już od kilku la t  m ają 
swój własny klub, gdy demokraci te raz  do­
piero odpisali go od nich. więc powinni te ra z  
konserw atyści dać dobry przykład  zgody i so­
lidarności narodow ej, i głosować przy  na jb liż ­
szych wyborach do Rady m iejskiej, na  listę  
dem okratyczną. Za trzy  la ta , zanim doczekam y 
się najbliższych wyborów uzupełn iających , do j­
rze ją  zn>wu dem okraci i będą niechybnie gło­
sować na listę  konserw atyw ną. W  ten  sposób 
całe wybory będą aktem  miłego pożycia oby­
w atelskiego dwóch, dojrzałych  politycznie s tro n ­
nictw , m ających jedyn ie  dobre m iasta i „spo­
łeczeństw a" na  celu. Rzucam  więc tę  myśl na 
g lebę w yborczą; oby w ydała plon obfity!

Byłby czas, aby dem okraci także  zaczęli 
pracow ać nad  „podniesieniem  bytu narodow e­
go w drodze legalnej. Jeże li Tow arzystw o de­
m okratyczne nie przepisało  dotąd tej legalno­
ści od konserw atystów  do swoich sta tu tów , po­
winno to uczynić czem prędzej". Całem szczę­
ściem uaszem je s t przecież, że czuwa nad n a ­
mi dłoń legalności i pozw ala nam  powoli doj­
rzew ać politycznie. Do czego doszlibyśmy, gdy­
by np. zarząd DOcztowy odsyłał w prost do p ru ­
skich adresatów  lis ty  z niegrzecznem i dopiska­
mi „vide W rześn ia".

Kupiec lub zw ykły podatn ik  gąłjęy jsk i m e

promitować całą naszą lojalność wobec sp rzy ­
mierzonego z A u stry ą  państw a, sław nego z bi­
cia dzieci szkolnych Ale je s t rząd, ód czuw a 
naa nami i w imię legalności w yław ia owe 
pisem ue objaw y rozstro ju  m iędzynarodow ego 
1 palV je  u.a ° S ° isku c-. k. poczty we Lwowie.

Podrażniona przez niesum iennych ag ita to rów  
młoczież, u rządza we Lwowie dem onstracye to 
przed konsulatem  niemieckim, to  przed ro sy j­
skim. Do czego doszłoby, gdyby legalność dałt 
się porw ać prądow i ulicznem u? (Jim tegc nie 
zrobiła i nie zrobi. O na czuwa nad płomien- 
nemi umysłami „społeczeństw a" i usnw a od 
nich w szelką, łatw o zaDalną karm ę. Ot, poeta 
Rydel, w yrw ał się, nie bacząc na  g ro żą ce  mię 
dzynaroilowym stosunkom  niebezpieczeństw o, 
z utw orem  dram atycznym , osnutym  w praw dzie 
na tle  troszeczkę daw nych czasów, bo X  wie­
ku po C hrystusie, ale już  sam ty tu ł „ Jeń cy ", 
mógłby rząd pruski naprow adzić n a  domysł, że 
to aluzya do stosunków  polsko-niem ieckich pod 
pruskim  zaborem. I  czuw ająca nad legalnością  
dłoń opatrznościow a usunęła  tę  sz tukę  z re- 
pertoaru  tea tru  krakow skiego  na ta k  długo aż 
„społeczeństw o" do jrze je  i n ie da się  porw ać 
chwilowemu uniesieniu.

D otąd czuw ała nad nami legalność austrya- 
cka; te ra z  czuw a nadto  i p ie lęgnu je  nas lega l­
ność p ru sk a . Jeże li te raz  jeszcze, pod d z ia ła ­
niem tej dubeltow ej legalności, nie dojrzejem y, 
to już  w iecznie będziemy m ałoletnim i wobec 
tego praw a, k tóre  z dwóch stron  n a raz  nas 
ogrzew ać zaczyna.

M. K.
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nić dobre chęci p. Brilland de Sanjardiere, który 
usilnie nakłania knpców francuskich do sznkania 
n nas zbyta. Artyknł jego zwrócił tn ogólną uwa­
gę i niechybnie owoce dobre przyniesie. A lf.

Siedlce i Biała..
O stan ie  rzeczy w S i e d l c a c h  i B i a ł e j  

o trzym uje „W iek X X .“ z W arszaw y następ u ­
jące  inform acye:

W S i e d l c a c h  202 uczniom , k tórym  dyre­
k to r kazał zabrać papiery, jeżeli nie będą uczyć 
się relig ii po ro sy jsk u , pozwolono wrócić do 
szkoły. W ykładu relig ii niema, bo ksiądz podał 
się do dymisyi. A le pozostaje 29 uczniów, wy­
dalonych z rozporządzenia m in is tra , k tó rych  
w ładza uw aża za in icyatorów  oporu.

Z B i a ł e j  wydalono dw udziestu k ilku uczniów, 
a 10 zagrożono w ydaleniem . O becnie dy rek to r 
gim nazyum  pozwolił usuniętym  ze szkoły, k tó ­
rym poprzednio nakazano  w yjechać z m iasta, 
powrócić. W ydalono jednak zupełnie trzech. — 
Je s tto  objawem  znam iennym , że w ładze szkolne 
p ak tu ją  pośrednio z uczniami i rodzicam i. N ie­
w ątpliw ie m ają rozkaz, żeby spraw ę załagodzić 
i nie nadaw ać je j rozgłosu. Praw dopodobnie 
wobec oporu młodzieży rząd ustąp i i rosyjski 
w ykład religii będzie od w akacyj zniesiony. 
W  Siedlcach dym isya księdza u ła tw iła  rządow i 
rosyjskiem u zadanie. W  Białej je s t ono trudn iej- 
szem, bo tam tejszy  p refek t, ks. G órniak -  to 
skończony infam is. Dosyć pow iedzieć, że był 
on przez rząd używ any do zam ykania skaso­
w anych kościołów, czego żaden ksiądz uczciwy 
podjąć się nie chciał, u  postępow aniu jego w 
gim nazyum  świadczy f a k t ,  że w w ykładzie re ­
ligii ka to lick iej zastępow ał go często dy rek to r 
S o lsk ij, ma się ro zu m ieć , M oskal i praw osła­
wny. Ks. G órn iak  nie chce się podać do dymi­
syi i n ie poda się, chyba, że mu rząd rozkaże, 
bo n aw et w ładzy duchownej nie słucha, k tó ra  
z resz tą  wobec tak iego  iu iam isa je s t  bezsilną.

Rodzice uczniów gimuuzyow siedleckiego i 
bialskiego m ają podać zbiorowe petycye do 
cara  w spraw ie wykładów relig ii po rosyjsku. 
Pom iędzy argum entam i, popierającem i tę  prośbę, 
k tó rą  ojcowie w raz z synam i zanoszą, p rzy to­
czono ukaz carsk i o organizacyi gim nazyów w 
K rólestw ie, w którym  w yraźnie powiedziano, 
że re lig ia  kato licka ma być w ykładana po pol­
sku. Rząd nie będzie się zapew ne sprzeciw iał 
podaniu p e ty c j i ,  u ła tw ia mn ona bowiem w yj­
ście z kłopotliw ego położenia, w które zabrnął.

Z B i a ł e j  donoszą, że ks. G órniakow i podo­
bno sam dyrek to r zaproponował, żeby z powodu 
naw ału zajęć przy spowiedzi W ielkanocnej za ­
w iesił obecnie w ykłady relig ii w gimnazynm. 
W ładze obaw iają się bow iem , że młodzież, nie 
zastra szo n a  bynajm niej g roźbą wydalenia, bę­
dzie znowu protestow ać.

Po W arszaw ie w ostatn ich  dniach rozpow­
szechniono odezwę z pieczęcią Kom itetu Cen­
tra lnego  L igi N arodow oj, w zyw ającą młodzież 
i społeczeństw o do stanow czego, ale zarazem  
spokojnego i rozumnego zachow ania w spraw ie 
w ykładu religii po rosyjsku. Z te j spraw y, k tó­
ra  ma rea lny  i możliwy do osiągnięcia cel nie 
należy  robić aw an tu ry  p o lity czn e j, nie po trze­
bnej, a  naw et szkodliw ej obecnie.

I j M i t l i i  i i poza p a r l a n t i .
(Konieo w czorajszego posiedzenia i program  p rac  dal­
szych Mowa p. B indera.— Stan wyjątkow y w Tryeście.)

R ubrykę „w ydatków  w spólnych-* w dalszym  
ciąga w czorajszego posiedzenia Izby poselskiej 
p rzy ję to  do wiadomości —  u c h w a l a j ą  tę  
pozycyę delegacye wspólne —  poczem wzięto 
się do pozycyi, odnoszącej się do m in isterstw a 
spraw  w ew nętrznych. Przem aw iali M łodoczech 
F o r m a n e k ,  niem ieccy ludowcy G r a t z h o -  
f e r  i G m a c h  1, w reszcie z Koła polskiego dr 

. B i n d e r  i przystąpiono do zam knięcia posie­
dzenia. P rzed tem  poseł d r D o b o s z y ń s k i  
złożył m andat do komisyi pe tycyjnej, a niem ie­
cki postępow iec V o g i e r  w niósł, z powodu 
znanych  wypadków w W iedniu, „urgens** do 
prezydenta  o przyspieszenie spraw y odpowie­
dzialności tram w ajów  elektrycznych. W edle u- 
łożonego program u prac, posiedzenia dziś n ie­
ma, następne więc odbędzie się dopiero w po­
niedziałek  o godzinie 3 po południu.

P rogram  ów p rac  został obecnie uzupełniony 
szczegółowo o tyle, że wyznaczono liczbę m ów ­
ców dla  każdego ze s tronn ic tw  w ciągu dys- 
kusyi budżetowej. N ajw ięcej cyfrowo mówców 
przyznano K ołu polskiem u, bo 48 mówców, 
p roporc jo n a ln ie  najw ięcej o trzym ają ich czescy 
agraryusze, bo 7 na  5 w szystk iego członków 
kluba. Socyaliści m ają ty lu  mówców, ilu po­
słów, t. j. 10, a  R nsini 5.

Mimo tych  wszelkich ograniczeń co do li­
czby mówców w dyskusyi budżetowej, je s t  już 
obecnie pewnem, że budżet nie będzie zała­
tw iony do W ielkiejnocy. T oteż rząd proponuje 
ty lko  14-dniową p rzerw ę w obradach na W iel­
kanoc, do ó kw ietnia, a potem drugą pi zerwę 
koło 20 kw ietn ia  ze w zględu na  W ielkanoc 
g recko-kato licką. Czy jed n ak  mimo to w maju 
skończy się sp raw a z budżetem, niewiadomo, i 
może p. K oerber, k tóry  chciał go najpierw  
mieć na  Boże N arodzenie, potem już  choćby 
na  W ielkanoc, pogodzi się z m yślą o... Z ielo­
nych Świętach.

Co do w czorajszej mowy p. B i n d e r a  w 
Izbie poselskiej, to mogła i pow inna być wa­
żnym w ypadkiem  dla naszego k ra ju , jako  t r a ­
k tu ją c a  o adm inistracyi, k tó re j wady i niedo­
m agania  są jed n ą  z n a jbardz ie j p iekących ran  
G alicyi. Ale p. B in d er zanad to  zw iązany je s t 
z pann jącą  w k ra ju  k lik ą , w k tó re j in te res ie  
adm in istracya k ra ju  jest, ja k ą  je s t, nie mógł 
więc, na w zór choćby p. M ichejdy, śm iałą ręką 
sięgnąć w je j system .

Mimo to poruszył k ilka  słusznych spraw , 
dom agając się reform y postępow ania adm ini­
s tracy jnego  i p ragm atyk i służbowej dla urzę­
dników, podnosząc n iedosta teczną  liczbę i p rze­
ciążenie urzędów w G alicyi —  Mówca doma­
gał się też uregulow ania spraw y em igracyi i 
opieki nad em igrantam i, reo rgan izacy i polieyi 
rządow ej we Lw o« ie i zaprow adzenia tam  po- 
licyi konnej.

W reszcie d r B inder om awiał szeroko szy­

kany  galicy jsk iego  chowu i eksportu  bydła nie- 
ty lko  ze s trony  P rus, na  granicy , ale też ze 
s t r o n y  nam iestn ictw  innych krajów , k tó re  w 
swoim zarządzie  bezpodstaw nie i bezpraw nie 
zam ykają  g ran ice  dla bydła galicyjskiego.

W czoraj ooraaow ała też kom isya d la  stan u  
w yjątkow ego w T ryeście, a d r F  u c h s p rzed­
łożył refera t, kończący się wnioskam i, aby za ­
prow adzenie stan u  w yjątkow ego przy jąć  do 
wiadomości i w ezwać rząd do zniesien ia  go, 
jak  tylko będzie możebne.

W  dyskusyi przem aw iał tak że  d r K o e r b e r ,  
jed n ak  w czoraj żadnej jeszcze uchw ały nie po­
wzięto.

Barykady w  uniwersytecie mo­
skiewskim.

U rzędow y „P raw it. Wiestmk** ogłasza na­
stęp u jący  rozkaz rosy jsk iego  m in is tra  ośw iaty:

„D nia 9 (2 2 )  lu tego rano, w podwórzu uni- 
w ersy te tn  m o s k i e w s k i e g o ,  zaczęli się zbie­
rać  studenci tegoż un iw ersy tetu , w śród k tó ­
rych znajdow ały  się kob;ety  i słuchacze innych 
w yższych zakładów  naukow ych stolicy. Uw a­
ża jąc  za n i e d o g o d n e  (!) pozostaw ianie s tu ­
dentów  w podwórzu, re k to r  un iw ersy te tu  z e- 
z w o 1 i ł (!) im przejść  do sali aktow ej i roz­
chodzić się do domów. T łam  (co za tłum ? Chyba 
studentów . Przyp. red.), złożony z przeszło 
4 0 0  osób, z sali przedostał się do innych lo­
kalów uniw ersy teckich , przyczem  w y w a ż o n o  
d r z w i  z e w n ę t r z n e  i 7 drzwi w sali ak to ­
wej i auaytoryum . Część tłum u udała się na 
drugie  p ię tro , gdzie w y w a ż y ł a  d r z w i  w e j­
ś c i o w e  w m i e s z k a n i u  k i e r o w n i k a  
s e m i n a r y u m  p r a w n e g o ,  d o c e n t a  p ry -  
w a t n e g o  C z i s t i a k o w a ,  i zm usiwszy go 
do w yjścia, rozkw aterow ała  się w tern mie­
szkaniu, z n i s z c z y ł a  w s z y s t k i e  z a p a s y  
ż y w n o ś c i o w e ,  rozbiła szafę, popsuła i zni­
szczyła wiele sprzętów  C zistiakow a. P rzez  cały 
ten czas t ł u m  zachow yw ał się hałaśliw ie, a 
z kilku okien, w ychodzących na nl. N ikicką, 
w yrzucano flagi czerwone.

Nie bacząc na  w ielokro tne zalecenie zwierz- 
chnośbi naukow ej, aby niezw łocznie opuszczono 
un iw ersy te t, tłum , z w yjątkiem  niew ielu, nie 
rozchodził się, oznajm iwszy, i ż  t u t a j  n o c o ­
w a ć  b ę d z i e .  Ze względu na zupełną niemo­
żność przyw rócenia porządku środkam i wła- 
snemi. zw ierzchność naukow a zw róciła się o 
pomoc do w ładzy cyw ilnej, z k tó re j polecenia, 
około gódz. 12 w nocy, do gm achu uniw ersy­
teckiego w p r o w a d z o n o  p o l i c y ę  i o d ­
d z i a ł  w o j s k a .  W szystkich , k tó rzy  sam o­
w olnie w targnęli do un iw ersy te tu , bez szcze­
gólnego z ich s trony  oporu, a resztow ano i od­
prowadzono do m aneżu.

Po usunięciu tłum u, przy oględzinach loka­
lów uniw ersyteckich , prócz uszkodzeń wspo­
m nianych , okazało s ię , iż są rozbite : ław ki, 
stoły, krzesła, biurka, a przechow yw ane w nich 
papiery  zniszczone. N a podłodze znaleziono: 
ow inięty w szm atę gw ieht, noże fińskie, kij 
długi i p rę ty  żelazne w yłam ane z k ra ty  uni­
w ersy teckiej. — Podczas rew izyi od n iek tó­
rych aresztow anych odebrano noże fińskie, ka 
s te ty  i rewolwery. W W i e l u  m i e j s c a c h  
u r z ą d z o n o  b a r y k a d y .

W szystko pow yżrj w yłuszczone św iadczy, że 
biorący udział W rozruchach studenci uw ażają  
!- kul un iw ersy teck i za przeznaczony nie dla 
spokojnych zajęć naukow ych, lecz na  zgrom a­
dzenia nielegalne, pozw alają sobie na, postępki, 
w łaściw e nie przyzwoitym , dobrze wychow a­
nym młodym ludziom, lecz niesfornem u, wy­
uzdanem u tłumowi, zapom inającem u o wszel- 
kiem poszanow aniu porządku i cudzej w łasno­
ści i dlatego uważam, iż dla tak ie j młodzieży 
nie może być m iejsca w wyższych zakładach 
naukow ych.

Skutkiem  tego polecam kurato row i m oskiew ­
skiego okręgu  naukow ego poruczyć zarządow i 
cesarskiego m oskiew skiego uniw ersy tetu , nie­
zależnie od kar, na  jak ie  w inni mogą być ska­
zani na praw ach ogólnych, niezw łocznie w y- 
k r e ś l i ć  z l i c z b y  s t u d e n t ó w  tegoż 
w szystkich, k tórych  aresztow ano w nocy na 
10 (2 3 )  lu tego w gm achu n n iw ersy te tu , zasto ­
sowawszy ten  środek rów nież do słuchaczów  
innych podw ładuych mi zakładów  naukow ych, 
a aresztow anych  razem  ze studen tam i un iw er­
sy te tu  “.

Gwałty pruskie.
Na 7 miesięcy więzień.a skazała wczoraj Izba 

karna p. Jana K a m i e ń s k i e g o ,  odpowiedzialne­
go redaktora wychodzącego od N ow ego Rokn „Gór 
nośiązaka**, za rzekomą obrazę regencyi poznańskiej 
i nauczycieli, w artyknie krytykującym obecne 
szkolnictwo praskie.

Jak się robią orocesa p rasow e? W  numerze 
6 „G azety Opolskiej-* z dnia 21 stycznia b. r. za­
mieszczono artykuł tej treści;

„Z pewnej w si donoszą nam, że tam nauczyciel 
szedł cichaczem za dziećmi, idącemi z jednej wsi 
do drugiej, a podsłuchawszy, iż mówią po polsku, 
u k a r a ł  j e  d o t k l i w i e  c i e 1 e ś n i e (!). Kanclerz 
kr. Rńlow odpowiedział ks. ; osłowi dr Jażdżew ­
skiemu, iż nieprawdą jest. jakoby rząd dzieciom  
polskim chciał odebrać język ojczysty, w yraził się 
nawtit, że Polakom w prywatnem życia wolno mó­
wić, „wie ihnen der Schnabel g iwachsen is t“. J a ­
kiem prawem więc nauczyciel zakazuje dzieciom 
poza szkołą, idącym sobie drogą, a więc w zupeł­
nie prywatnem życia, mówić po polsku?!

Z powoda tego artykała w ytoczył nauczyciel Las- 
ser z Antoniowa, w powiecie opolskim, redakcyi 
„Gazoty Opolskiej**, jak również chałupnikowi Kon- 
stantemn Rajtorowi z Antoniowa proces. L asser 
posądza bowiem Rajtora, iż to on napisał przeciw  
niema ów artyknł. Na terminie śledczym w dnia 
24  bm. przesłuchiwano najprzód p. Rajtora, który 
oczyw iście oświadczył, że zdziwiony jest rzuconem 
na niego podejrzeniem, bo korespondencję wpra­
wdzie czytał, ale jej nie pisał. Spisano tedy pro­
tokół i śledztw o wstępne zakończono. Ciekawa te­
raz rzecz jest, jak w dalszym ciąga p. Lasser uza­
sadni swoją skargę.

Odwołane koncerty. Pism a berlińskie donoszą: 
„Kapelmistrz Einoe ishoter, który w myśl zawar­
tych układów koncertować miał z swoją kapelą w 
maren w W arszaw ie i Lwowie, został powiadomio­

ny, że na razie, z powodu antyniem ieckiego prądu, 
prnska orkiestra pod żadnym warunkiem nie może 
ani w W arszaw ie, ani we Lwow ie koncertować, bo 
żaden Polak na koncertby nie przyszedł, pom inąw­
szy demonstraeye prawie nieuniknione. Wobec tego  
p. Einoedshofer zawiadomił odnośnych właścicieli 
sal, że koncertować nie będzie.“

Najdłuższy tunel.
Szwajcarska Ra.la związkowa otrzymała od za- 

rządn kolei Jura-Simplon dwunaste z rzędu spra­
wozdanie kwartalne o stanie robót około tnneln  
przez górę Simplon. Sprawozdanie to, obejmujące 
miesiące: lipiec, sierpień i wrzesień ubiegłego rokn, 
zaznacza, że z końcem kwartałn sprawozdawczego 
została jnż wykonaną przeszło połowa tunelu. D łu­
gość tunelu Sim plońskiego, najw iększego z dotych­
czasowych tunelów, obliczoną została na 1 9 .7 2 9  
metrów, a więc prawie 2 0  kilometrów, z czego w y­
konano 10.567  metrów.

Budowa odbyjva się równocześnie z obydwóch 
stron góry. Z północy, po stronie szwajcarskiej, 
bicie chodnika rozpoczęło się koło B rieg, w dolinie 
Rodann, Da południa po stronie włoskiej zaczęto 
konanie koło miejscowości Iseile w dolinie Domo 
d’Ossola. Budowa rozpoczęta d. 1 sierpnia 1898  
ma zostać nkończoną w połowie maja rokn 1 904 , 
a firma Brandan i Sp., prowadząca budowę tns 
według amowy za każdy dzień spóźnienia ptacić 
5 .0 0 0  franków kary, ale zarazem za każdy dzień 
przyspieszenia pobierać tę samą kwotę tytułem  pre­
mii. Pomimo strejkn robotników, pomimo zalania 
wodą włoskiego korytarza, przedsiębiorcy wykonali 
jnż teraz większą część dzieła i mają nadzieję, że 
□ kończą budowę przed oznaczonym kontraktowo 
terminem.

Takiego rezultatu nie spodziewali się technicy. 
Tnnel Simploński będzie najdłuższym tunelem na 
ziemi. Tnnel przez Nerte koło Marsylii ma 4 8 0 0  
metrów dtngości; tnnel Borgallo 7 9 2 7  m.: tnnel
Romo 8 2 9 8  m.; tnnel Arlberski 10 .270 ; tnnel 
przez Mont-Cenis i 2 .2 4 0 , wreszcie tnnel przez górę 
św. Gotard} 1 4 .920  m. Tnnel przez górę Simplon 
będzie mieć, jak wspomnieliśmy, 1 9 .7 2 9  metiów. 
Bndowa jego jest najtańszą pomiędzy dotychczaso- 
wemi, a m ltnow icie 1 metr kosztuje 3 7 5 0  fran­
ków, gdy na Mont-Cenis koszt od metro wynosił 
6 5 0 0  fr.

Projekt połączenia północnych vVłoch z Europą 
środkową przez tnnel Simploński pojawił się już 
bardzo dawno, jeszcze przed wykonaniem tunelów  
przez Mont-Cenis i górę św  Gotaida. Już w roku 
1857  zootała .udzieloną konc-esya na budowę, ale 
z powoda rozmaitych przeszkód finansowej i poli­
tycznej natn iy  rozpoczęto budową dopiero w roku 
1898 . Inżynierowie tym razem odstąpili od jednej 
ważnej i kosztownej regnły: oto nmieścili tnnel
Simploński o ile , możności jut najniżej względem  
powierzchni morza. W ejście do tnneln po stronie 
szwajcarskiej wznosi .ię na 68t> metrów nad po­
wierzchnią morza, Wejście zaś po stronie włoskiej 
6 3 4  m., gdy tnntjl św. Gutarda leży na wysokości 
1 1 4 5  m , a tnnel Mont Oenis na wysokości 12 6 9  
m. nad powierzchnią morza. Tak znaczne wznie­
sienia wybierali dawniejsi inżynierowie w tyrr ‘u, 
ażeby skrócić tnnel, n^yskać mniejsze ciśnieum od 
ciężaru góry i robotnikow nie narażać na wysouą 
temperaturę. Aje te względy pociągały zj. sobą o 
gromne 'wydatki-- n« budowę silnie wznoszących się 
torów iojazdow ych, a następnie atm dni?>y i czy 
niły kosztowniejszym regularny rnch pociągów.

Inżynierowie przedsiębiorstwa budowy tnneln 
Simplońskiego wybrali wob9C tego jak najniższy  
teren,, skntkiem czego nad korytarzem tnneln wzno­
si się masa ziemi wysokości 2-315 metrów. P rze­
powiadano, że robotnicy w głębi góry trafią na 
temperaturę tak wysoką, iż w szelka praca stanie 
się niemożliwą. Podczas budowy tnneln św. Gotar- 
da gorąco i para wodna dały się rzeczyw iście we 
znaki robotnikom, podnosząc tem peratn-ę ciała do 
40°, a uderzenie pulsn do liczby 14 0  a nawet 150 . 
Cu 5 godzin mnsiano zmieniać partye robotników, 
a po dwó:h pięciogodzinnych dniach pracy nastę­
pował jeden cały dzień wypoczynku. Inżynierowie, 
badający tunel Simploński, zapobiegli owym gro-> 
żnym ewentualnościom w ten sposób, że bndnją dwa 
równoległe chodniki, które się łączą poprzecznemi 
sztolniami i spełniają czynność wentylowania, i o- 
chładzania powietfza. Po ukończeniu przekopu, w 
miarę powiększania się rnchn, obydwa chodniki b ę­
dą mieć tor kolejowy.

W łaściw y tnnel, to jest ten chodnik, kióry już 
obecnie podczas budowy otrzymuje szyny, ma pro­
fil o 5 metrach szerokości, a 5 -90  m. wysokości, 
boczny zaś chodnik, Diegnąoy równolegle, posiada 
profil w rozmiarach 2 50  m. : 3 m. W  środka gó­
ry na przestrzeni 6 0 0  metrów obydwa chodniki 
łączą się, zresztą po cbn stronach są co 2 0 0  me­
trów poprzeczne korytarze. Maszyny pc stronie 
szwajcarskiej wtłaczają w tnnel 2 ,2 9 5 .0 0 0  metrów  
sześciennych powietrza, po stronie włoskiej 2 ,6 6 0 .0 0 0 . 
Pomimo to tenlperatura w obecnym punkcie robót 
po stronie szwajcarskiej wynosi 32° C.

Hydrauliczne maszyny wydrążają otwory do 2 
metrów głębokości, poczem naboje dynamitowe, za­
wierające 2 — 3 klg. dynamitu rozsadzają skarę. 
Przy tej sposobności należy wspomnieć, że Da roz­
kaz Napoleona w latach 1801  — 1806  wybudowa­
no na górze Simplon kosztem 18 milionów fran­
ków gościniec długości 6 2  kilometrów, posiadający 
6 1 3  metrów, 8 galeryj, 20  schronisk. W iek X X  
powita wkrótce wygodniejszą drogę podziemną.

Zaproszenie do przedpłaty.
C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, k tó ­
re j w a ru n k i podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
ty tu łu  d z ien n ik a .

P r e n u m e r a t ę  zam iejscow ą, i m iejscow ą 
p rzy jm u je  ty lk o  A d m in is tia c y a  „N ow ej 
R e fo rm y 1* w  K rak o w ie  i a g en ey e , w ym ie­
nione w n ag łó w k u  d z ie n n ik a .

K p o n i k a .

K raków , 1 m arca.

Jubileusz papieski. D z is ia j z in ie y a ty w y  K o ła  
m ie szczań sk ieg o  odbyło  się  n czczeu ie  ju b ile u s z u  p a ­
p ieża  p rz ez  cechy  i s io w a rz y s z e n ia  rę k o d z ie ln icz e

krakowskie. Po godzinie 10 odbyło się w kościele
0 0 .  Dominikanów uroczyste nabożeństwo odprawio­
ne przez biskupa snfragana ks. Anatola Now„ka, 
wśród którego Kazanie zastosowane do okoliczności 
wypowiedział ks. W róblewski. W  nabożeństwie 
wziął udział prezydent miaBta, I wiceprezydent, de- 
pntacya „Sokołów** z naczelnikiem p. Kucińskim, 
w szystkie cechy ze sztandarami, oraz liczna publi­
czność. Po nabożeństwie w lokam cechu rzeźników  
na „Kotłowem“ odbył?, się odpowiednia uroczystość. 
Przem awiali starszy cechu i prezes Koła m ieszczań­
skiego p. Kosobncki, ks. kanonik Bukowski i w ice­
prezydent Leo. Potem w szyscy podpisywali się na 
adresie hołdowniczym, który przesłany zostanie pa­
pieżowi.

Program wiecu kobiecego, jutro w niedzielę, 
d. 2 bm. o godz. 5 po południa w b. gimnazynm  
św. Anny odbyć się mającego, jeBt następujący:

Zagajenia przez przewodniczącą komitetu w ieco­
wego p. Aurelię Drzewiecką. W ybór honorowego 
prezydynm. Słowo wstępne przez panią Annę Free- 
gową. R eferat p. H eleny W itkow skiej: „O prawach 
politycznych kobiet w A astryi". Referat p. Kazi- 
miry Bnjwidowej: „O samorządzie gminnym**. P rze­
mówienie p. Maryi Turzym y na temat: „Głosowa­
nie przez pełnomocnictwa**. Odczytanie rezolucyj, 
dysknsya nad niemi i uchwalenie.

Wydział Tow arzystw a demokratycznego o d ­
będzie  posiedzenie w po n ieazia łeK  dnia 3 marca o 
godzinie 6 wieczorem w sali T ow arzystw a zaliczko­
wego w Krakowie.

Wybory ao Rady miejskiej. *Od dzisiaj w ysta­
wioną została w magistracie lista  obywateli i oby­
watelek , uprawnionych do głosowania przy wybo­
rach do Rady miejskiej. Ogółem głosuje 6 .1 8 4  w y­
borców: z tego w kole I (inteligeneya) 3 .365 ;  
w kole II, A) (wielka własność) 199, B) (m niejsza  
własność) 1 .006; w kole III A) (w ielki handel i 
przemysł) 90 , B) (rękodzielnicy sami) 3 7 4 , C) (ma 
ły handel i przemysł) 1 .150 . Dzisiaj całe przedpo­
łudnie listy  wyborców bardzo pilnie badały panie 
ki akowskie, które tym razem z przysługujących im 
praw zamierzają korzystać w całej pełni.

Nabożeństwo żałobne. Za spokój dnszy ś. p. 
Juliana Bereżnickiego, dyrektora powiatowej Kasy 
oszczędności i radcy miejskiego, jako w pierwszą  
rocznicę śmierci odprawiooem zostanie w poniedzia­
łek  dnia 3 b. m. o godzinie 8  rano w kościele 
grecko-katolickim ń* Norberta (przy nl. W iślnej) 
nabożeństwo żałobn^

W w ie c z w u  „Koła literackiego** w poniedzia­
łek 3 b. m., w eżu ą udział: pianistka p. Czop-Um 
lanmf; skrzypkowie pp. W ierznchowski, Pichor, Czy 
żowski, w iolonczelista S tarzyński; artyści teatru 
pp. Ordonówna i Przybyłow icz; śpiew acy pp. Łow- 
ezyński i Zochlikiewicz.

Wieczorek chóru akademickiego, naszego sym­
patycznego i tak pomyślnie rozwijającego się Sto­
w arzyszenia śpiewackiego zgromadził wczoraj w 
»JI. Uniwersytetu Jagiellońskiego liczną publiczność, 
która z wielkiem zainteresowaniem wysłuchała ca­
łego szeregu interesująeycn produkcyj, wykonanych  
pod batutą dyr. Barabasza. Bardzo dodatnie wraże­
nie sprawiły prodnkeye solowe, wokalLe i instru- 
meutalo' P . J. Uzarskt. utalentowana i ładnym  
głosem obdarzona amatorka, zbierała rzęsiste okla- 
sci za śpiew pełen poczncia i artystycznego zrozu­
mienia, p. Sebesfa za grę Da w iolonczeli, a p. He- 
raachin za piękną deklamacyę. Całość wypadła bar­
dzo ładnie. t

ZtlUIPecie adw okata. Jak oyio do przewidze­
nia, anwokat dr Serafin  Cbmnrski nie wrócił do 
Krakowa, a jego bankructwo coraz więcej ofiai 
pociąga. Na wyjezdnem będąc, brał gdzie mógł i 
od kogo mógł, od jednego z budowniczych krakow­
skich p. G. pożyczył 37 0  koron, od knpea M., gdzie 
zaw sze uczęszczał na piwo „pożyczył-* 1000  koron, 
próbował także zeskontować w podgórskiej Kasie 
oszczędności weksel na 10 .000  koron, iecz tam 
świadomi jnż widocznie zachwiania się jego inte­
resów, weksln nie przyjęli. D zisiaj proKnratorya. 
której polieya odstąpiła akta. w ystąpiła z docho­
dzeniem przeciw zbiegłomn adwokatowi o bankru­
ctwo i oszustwo, oraz poleciła ścigać zbiega. Po 
Krakowie rozeszła się wersya, że Cbmnrski zbiegł 
do W arszawy, inni jednak twierdzą, że wyjechał 
do Ameryki.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę 5 b. m. o godz. 6 wieczorem w am fitea­
trze Nowndwotskiem posiedzenie. Prof. Bujwid w y­
głosi odczyt p. t. „Zadania hyęieny szkolnej**, dr 
Jan Landan: „Szkoła a choroby zakaźne**.

Drngie posiedzenie odbędzie Towarzystwo lekar­
skie w niedzielę 9 b. m. Mówić będzie dr E. P ia ­
secki ze Lwowa o „współczesnej gim nastyce wobec 
fizjo log ii i hygieny**.

P. Kazimierz Bartoszewicz prosi nas o nmie 
szczenie następującego zawiadomienia:

Po zawi«Bzemn dwutygodnika „Kłosy**, którego 
byiem nie wydawcą, lecz tylko redaktorem (i to na­
wet nie przez cały czas jego wychodzenia), nieKió- 
rzv abonenci, nie umiejący rozróżnić wydawcy- 
przedsiębiorcy, odpowiedzialnego za. finansową stro­
nę pisma, od redaktora, płatnego urzędnika wyda­
wnictwa, odpowiedzialnego jedynie za jego treść i 
wartość literacką, zgłaszali się niew łaściw ie do mnie 
z żądaniem zwrotu pobranej przez wydawcę prenu­
meraty. W szelkie takie zgłoszenia odsyłałem lo  
wydawcy, a względnie do alm inistracyi „K łosów -*, 
która miała załatwiać rachnnki wydawnic'wa.

W idocznie jednak administracya nie wypełniła 
w całości przyjętych obowiązków, skoro otrzymałem  
świeżo list od p. Sebastyana Będzikiewicza, wyda­
wcy „Kłosów**, w którym oświadcza, iż pragnie 
ostatecznie załatwić tę  sprawę. Jeżeli zatem z ty­
tułu prenumeraty „Kłosów** ma kto jeszcze preten­
s j ę  do ich wydawcy, zechce się zgłosić do niego 
niezwłocznie pod adresem: V o l o s c a ,  p o s t e  r e ­
s t a n t e ,  v i a  L a i b a c h .

K azim ierz Bartoszewicz.
Wybory do Izby handlowej. Przewodniczący ko- 

mi»yi wyborczej delegat nam iestnictwa p. Fedoro­
wicz ogłasza: L isty wyborców ze stanu hadlowego 
i przemysłowego, uprawnionych do wyboru człon­
ków Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie 
(z miasta Krakowa i powiatu krakowskiego) prze­
glądać można przez Jui 14 w biurze Izby handlo­
wej w godzinach urzędowych; z innych powiatów  
zaś we właściwych starostwach. RekJamacyn wno­
sić należy w ciąga dni 14  do komisy' wyborczej 
na ręce prezydynm komisyi wyborczej, przez binro 
Izby handlowej w Krakowie.

„Harmonia** koncertować będzie jutro (w nie 
dzielę) na w ystawie fotograficznej od godz. 5 — 7 
wieczór. Tamże w tym czasie odbędzie się prelek- 
cya dra Klem ensiewicza o promieniach Roentgena  
z demonstracyami.

A p a ra t R o e n tg e n a  n a d e s ła n y  z o s ta ł p rz e z  S zcze­
p a n ik a . M in is te rs tw o  w o jn y  z ab ro n iło  kom endzie  
w o jsk o w ej u d z ie len ia  a k u m u la to ró w , p o d a ją c  ja k c  
pow ód odm ow y ta je m n ic ę  tw ie rd z y . K o m ite t w y s ta ­
w y u z y sk a ł a k u m u la to ry  d z ięk i u p rz e jm o śc i p. inż. 
S z u b e rt?

Odczyt prof. Bylickiego. W  p ią te k  od b y ł się  
n a  w y s ta w ie  fo to g ra f icz n e j o d czy t prof. d ra  F  B y ­
lick iego . L iczn ie  z eb ra n o  d y s ty n g o w a n a  p u b lic z n o ść  
licznem i o k lask am i w y n a g ro d z iła  in te re s u ją c y , z 
w ła śc iw ą  p re le n to w i sA ad ą  w y g ło szo n y  o d czy t o p o ­
s tę p ac h  fo to g ra fii w o s ta tn ic h  czs.3aoh.

Krakowski te a tr  ludowy w jTarnowie pod
k ie ru n k iem  P- S ta n . K n a k e -Z a w a d zk ieg o  —  da je  
j n t r o  (w  n ied z ie lę ) „ L y g ię -*, w e w to re k  (4 m arc a ) 
„C h a tę  za  w s ią -*, w e c z w a rte k  (6  m arca ) „D zia - 
d y “ .

Urząd cłowy w Krakowie u ży w a  w sto su  oko 
ze  s tro n a m i jęz y k *  n iem ieck iego , w y s ta w ia  „Zoll- 
ąnittnngi** n a  b ian a ie tac h , po n iem iec k a  w y s ty liz o ­
w anych . J e s t to  nad u ży c ie , bo n rz ąd  c łow y, ja k o  
in s ty tn e y a  n a le żą c a  do nrzędów  sk a rb o w y ch , u ż y ­
w ać p o w in ien  w G a lR y i ję z y k a  po lsk ieg o .

Zapomogi dla rękodzielników. W  S praw ie ro z ­
d a n ia  zapom óg z fn n d aey i g p S c h in d le ra  k i lk u n a ­
s tu  ręk o d zie ln ik o m  k rakow sk im  o trzy m u jem y  w y ja ­
śn ien ie . że zapom ogi te  w yn o siły  od 200 do 400 
koron  d la  w szy s tk ich  o bdarow an y Ch. J e d y n ie  t-egar- 
m is trz  p. S a ta lecR i o trzy m aj zapom ogę w kw ocie 
400 koron.

Wyrób przemysłu krajowego. Z n a n a  f a b i / k a
wyrobów srebrnych p lan ow an ych  i bronzowych p. 
M. Jarry w ystaw iła w swoim magazynie w oknie 
wystawowem  w Snkienn-^ach („J strony pomnika 
M ickiewicza) prześliczną ***tę Hla Matki Boskiej 
dla kościoła SS. Miloeierdzi* w Przeworsko. Szata  
wykonana z kntej miedzi, arly?tycznie cyzelowana, 
cała srebrzona w deseni0 złocone, ozdobiona bogato 
kamieniami, przedstawia się bardzo pięknie, a w y­
konanie artystyczne przynoś1 prawdziwy zaszczyt i 
sław ę naszej kiajowej fabryce. Oglądaliśmy także 
wspaniałe lichtarze na 140 CIB Wysokie, przezna­
czone do kościoła św . Katarzyny w Krakowie.

Tajemnicza śm ierć o b łąk an e j. d .  go z. m. 
ko śc ió ł 0 0 .  R e fo rm a tó w  W W ie liC2ce o m ało n ie 
s ta ł  się  m ie jscem  s tra sz n e g o  w y p a d y  k tó reg o  o f ia ­
r ą  m ia t p aść  ks. H ila ry  Ja ro s ie w icz , g jg d y  bow iem  
po o d p raw  ionem  n a b o że ń stw ie  % °**zy i ju b ile u sz u  
p a p ie ża  ro zp o czął te n ż e  kom unikow ać Ind , n ag le  
w śród  o g ro m n ej c iszy  podnosi głos s tro e zn y : 
„M atk o  B oska , r a tn j  k s ięd za , bo go zamordują!** —- 
i ró w n o cześn ie  b ły sk a  n ad  g łow am i zgrom adzonych  
s ie k ie ra , w rę k a c h  s ta rsz e g o , b a rcz y steg o  człow ieka , 
p rz e c isk a ją c e g o  się  p rz ez  tfnm  do o ł t a r ^  J a k  się 
o k a za .o  późn ie j, by ł to  n ie ja k i  J a n  K raw czy k  z Ko- 
źm ic W ie lk ic h  pod W ie litz k ą ,  o b łąk an y  0(j p e w n e ­
go czasu , k tó ry  po g w a łto w n y m  oporze, B taw ianym  
rę k am i, n o g am i i zębam i, Z ostał ro zb ro jo n y , z w ią ­
zan y , odpro w ad zo n y  na  policyę i n a  po lecen ie  m ie j­
scow ych  le k a rz y , m iędzy  nim i i f izy k a  po w ia to w eg o , 
odw iezio n y  do K ra k o w a .

T n ta j  z o s ta ł  um ieszczo n y  w od dzia le  d la  o b łą k a ­
n ych  w sz p ita lu  św . Ł a z a rz a , g d z ie  po k ilk u  d n iach  
u m arł.

O becnie  sp raw d zo n o , że  śp. J a a  K ra w c zy k  u m arł 
z  pow odu siln eg o  pob icia , k tó reg o  się  dopuścić  m ieli 
d ozorcy  chorego . P ro f . Ż u ła w s k i d a ł o tern  z n a ć .d o  
p rn k n ra to ry i, k tó ra  w d ro ż y ła  e n e rg icz n e  śled z tw o , 
O je j  w y n ik u  u ie  o m ieszk am y  zaw iad o m ić  c zy te l-

Wścieklizna. w  „ P rz e g lą d z ie  le k a rs k im -* ]u„[. 
B u jw id  p rz e d s ta w ia  sp ra w o z d an ie  z a k ła d u  szczep ień  
ochro n n y ch  p rzec iw k o  w o d o w strę to w i w K ra k o w ie  
za  m iesiąc  s ty c ze ń  1902. W  m iesiąca  tym  leczono  
ogółem  osób 53; w liczb ie  te j  19 osób p o zo sta ły ch  
w le c z e n ia  z  m iesiąca  g ru d n ia , 18 osób p o z o sta je  
n a d a l w leczen ia  n a  m iesiąc  lo ty  1902 P i zez Bty- 
czeń  leczono  ogółem  34 osób: 30 pokąsan y ch  p rzez  
psy , 4 p rz ez  k o ty .

Komnniknją nam. że psa w ściek łego , który w 
Krakowie i w okolicy w iele osób P°kaleczył, za­
strzelił przy granicy nie objeszczyk rosyjski, lecz 
strażnik skarbowy Józef Snszczyn.

Egzamin na m ajstra m urarskiego zdał w e L w o ­
w ie p. F ran ciszek  S iw ek  z K rakow a i uzyskał kon- 
cesy ę  n a  prow adzenie robót m urarskich.

Błoto n a  R y b a k a c h  p rz y b ra ło  ta k ie  ro z m iary , że  
p rz e jść  ta m tę d y  n iep o d o b n a . P rzy to m  fu ry , n a ła d u  
w ane  śn ieg iem , z je ż d ż a ją  z  góry * »kim im petem , 
że led w ie  n ie  p rz e ja d ą  p r z e c h o d u i o w .

Stacya telegraficzna otwarć będzie z duiem
5 b. m. w Graoinaćh (p o w ia t B°Pczyce).

Na kolejach galicyjskich k u rsu ją  WOZy  osobo­
w e, k tó re  daw n o  w in n y  by ły  8W zn a le ść  m iędzy  
ru p iec iam i, a  n ie  p o w in n y  jeszozf d z iś  słn ży ć  do 
p rzew o zn  osób. T ak im  wozem je s t  w óz I I I  k la sy  
N r. 10.247. M ieści on k i lk a  p rzed z ia łó w  i m ie jsce  
ustęp o w e . M iejsc?  to  od u a jiJ i* 8Zego p rz e d z ia łn  od ­
d z ie lo n e  je s t  śc ian ą , w k tó re j d e szczn łk i p o w y p ad a ­
ły  ta k ,  że  p o d ró żu jący  w  pr*edz*a *® P*erwBzym m« 
j ą  k o n ieczn y  w idok n a  p o p r* '- ła jąc y c h  to a ie tę  w 
m ió jsen  nstępow em . I s tn ie ją cf  e t , , , , r y Z a le p it ją  i z a ­
ty k a ją  p o d ró ż u ją cy  p ap ieram i- k tó re  n a tu ra ln ie  p rz y  
w iększem  w s trz ą ś n ie n iu  odps W  tak im sam y m
sta n ie  z n a jd u je  s ię  ś c ia n a  o d d z ie la jąCa o p isan y  p rz e ­
d z ia ł od są s ied n ieg o . D odać jeszcze  trz e b a , że  i f i ­
r a n k a  w  p rz ed z ia le  ty m  j* 81 **ak k a są , że  n ie  z a ­
k ry w a  szy b y  n a  c a ły  decim et r , a  W(5z robi w ra ż e ­
n ie  p ro w in c y o n a ln e j bu d y  j®^marcz n e j.

Zakopane, 27 lu tego- W czo ra j w sa li h o telu  
M orsk ieg o  O ka  odbyto  8ię b a t o r s k i e  p rz e d s ta w ie ­
n ie  n a  rz ec z  „ F rz e g h łdQ Z ak o p a ń sk ieg o “ . O d eg ran o  
kom ed y ę  L a b ic h ’a  p. t  r D w óeh n i e ś m i a ł y c h W  do­
b rze  obm yślonej i o d d an ej z p raW(l z iWym  arty zm em  
ro li T h ib a n d ie ra  odznaczy ł gję pan  b .  C ó rk ą  jeg o  
b y ła  p a n n a  S.. k ió r*  doskonale  o d tw o rzy ł*  Postać 
z a k o c h a n s j, a ie  en erg iczn e j C ecy lii. R e sz t*  osób te j 
kom edyi w y w iąza^a **3 2 sw ych  ról z a rz u tu . 
P ró cz  teg o  o d eg ran o  jed n o a k tó w k ę  J a a  » A le k sa n d ra  
F re d ry :  „C onsiIiom facultatis**. W ie lce  kom iczną  po­
s ta ć  K a s p ra  B o lbeck iego  o d tw o rzy ł ze zrozum  ien ism  
rz ec zy  pan  B r. —  P u b liczn o ść , n ie z o y t liczn ie  ze ­
b ra n a , go rąco  o k la sk iw a ła  g rę  am ato rów .

Katastrofa kolejowa, p o c ią g  osobow y n r .  1617, 
ja d ą c y  z K ra sn e g o  J e  B rodów , n a  s ta c y i O żydów  
z aw a d z ił m aszy n ą  sw ą  o * 0*7 ; 8 to jące  n a  to rz e  
są sied n im . W sk u te k  teg o  «z «8ć p rz ed n i?  m aszy n y  
po c iąg u  u le g ła  z g rn c h o ta n in . M a sz y n is ta  j e s t  r a n n y ,  
a  p ro w a d zą c y  p o c iąg  odniÓBł p o w a ż n e  o b ra ż e n ia . 
P o d ró ż n i w szyscy  w yszli cało , m n s is li ty lk o  poezs- 
kać w O żydow ie do n a d e jś c ia  d ru g ie g o  p o c iąg u .

W Berlinie zmarł onegdaj Zygmnut margrabia 
W i e l o p o l s k i ,  urodzony w r. 1833 w Krako­
wie. Zmarły *>ył przywódcą ngodowców w arszaw­
skich.

U c z c z e n ie  Wiktora Hugo, ja k o  p o e ty , k tó ry  na 
w iakn  Bwoim n a js iln ie js z e  p ię tn o  w y c isn ą ł i by ł

KALOSZE z najsłynniejszej fabryki Peters- 
burgskiej ,,Rusian American India 
Compagnie St. Petersburg.

B i t a  n o n a ln ą  Dra. Prof. J « r a ,  
ii, S t o n e f t l  i  1.1

poleca 
w największym 

wyborze

Zdzisław Zdanowicz
K r a k ó w , u l .  S ła w k o w s k a  1. 8  v is-A -v is  I l o t e l u  S a s k ie g o  k G ra n d j
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po- 
Z ró-najlepszjm uosobieniem jego dążeń, ^

granicami Francyi nieP08Pollte/ ? Ẑ - iłv jo Pa-
t o r t  « m  1 M

N aw etryża telegramy
z przy^ ezen êni “*3

z wiadomościami o
a .  botoów iM  p » J -  z ttg0

se rb sk a  sk u p czy n a  , ja k  wiadom o , • .. d ep jto w a
pow odu do preŁ yayum  fran c u sk ie j frftn_
ny ch  te le g ra m . Z w rac a  się  w nim  . . wn d [a p a - 
c u sk ieg o  z w y razam i sy m p a ty i i gerlj.
m ięci te g o ,  k tó ry  ró w n ież  *  ,n  ło8 podniósł, 
sk ieg o , w k ry ty c z n e j d ian  cn ^ zag ran iczn y ch  

N a jp ię k n ie j u k sz ta łto w a ła  się n roczystość
obchodów  n a  cześć W ik to ra  kr(5tce  w zm ian- 
w E z y m ie  n a  K a p ito lu , o czem jo*.  ̂ poety w śród 
k o w ały  te le g ra m y . O dsłonię to  oetk a  V irg in ia
m ów i śp iew ów , a  n a  z a k o ń c z e n i  cze£,: W ik to ra
M a rin i (Ja rducci o d czy ta ła  o S 
« □ ! ? .  V a |Ie p rzed sta -

W ieczo rem  odbyło s ię  "  1  ^  najg ło śn ie jazy
w ien ie  g a low e, w c iągn  k t r e „ . . wł a sn ą  odę
d z iś  a u to r  w łoski, d ’A nnnnzio . cza o s ta tn ia  je j  
n a  cześć  poety . O da t a , a  z W try es te ń sk ich , 
z w ro tk a  z a lu z y ą  do o sta tn ie  z 
w y w o ła ła  żywe- o k lask i ficzhie zaw iadom ił

D e p u to w an y  L u z z a tt i  te le g ra  j ^ b e t a  , a  ten  
o nroczysoości p re z y d e n ta  F ra n c fjczn ie . 
po d z ięk o w ał n a ty c h m ia s t t e l e g r a . n je w itano  dele-

Czesi w Paryżu. Dem0“stt,rrajiVJ przybyli na ob- 
gacyę Czechów w Paryżu, ktor j  cz0jkiej należeli 
chód W iktora lingo . Do de'®®,dw prezydent Pragi 
oprócz licznego pocztn So o ci,łonkowie ra-
dr Sm , jego zastępca P08f  nowsSy, dr Szty ch-
dy: Broż i dr Grosz, poseł ^  dy refctor Sza
przeastawiciel „Koła litornckieg ^  Szeiuer i dr 
bert, prezes „Sokoła11 praskie?0'
Novotny. _ . jj przyszło około

Na dworzec, dokąd Czesi Pr?  ̂.jj ’nadwełtawskich 
1 0 .0 0 0  ludzi, aby swych przyjat owauyę. G ly  cze- 
powitać i nrządzić iin serdeczną S arty Ch szykach, 
scy Sokoli stanęli na dvrorc« gromkie okrzyki 
ośm iotysięczny tłam wznos' wietrze, a okrzy- 
„Na zdar!“ , że drżało od nlC^gZ aatankn, towarzy- 
ki te rozlegały się następni®  ̂ ^  miasta i umilkły 
szyły  Sokołom w icb pocho zl przybysze zamó- 
dopiero przed hotelem, w k ^  z(jar!“ zabrzmia- 
wil? sobie kwatery. Okrzy 1 drngj j odląd są
ły na ziemi francuskiej P°
tam już popularne. n a n s s e t  Pow'tał Cze-

Prezes rady paryskiej mjgtrza dra Srba nastę- 
chów, przemawiając do bur
pnjątemi słowy: . przyjacielu! Panowie!

„Panie bnrmiBtrzn i r° »a j życzę Wam wszy- 
W itam W as w imienin a^ ^ am wdzięczność, że- 
stkiego dobrego! Wyrażamy ^  B ^ ]y manieypainej_
ście przyjęli zaproszenie , .wie j z ncznciem ra-
Oczekiwaliśmy \Vas- nl0<-' . njgdy nie zapomnimy
dosnem. Nie zapomnie dozna]i zeszłej wio-
czarownego przyjęcia _ etojiCy Francyi. W yjaśniliś- 
sny w Pradze d ,{ega.Cegtegcie i jak bardzo Francya 
my Paryżanom, K1“  ie joj oklaski; widzicie, że 
jest W am J iD  „ a także i kocha. Znajdzie- 
Francya W as J ° V j e tę samą, gorącą a szczerą 
cie w 1 aryżn jek bawiąc tntaj się zwrócicie.

L I  W»*n Panowie za udział, który, bie-
ę nję a• . ie arządzonym na cześć W iktora

r26cie w obcho
H j t 0 nagzeK.. Sławnego poety narodowego. Wiemy, 
że jest on drogim także i dla W as, i przeto ra­
zem nucimy jego pamięć, równem ożywieni w ese­
lem. Witamy W as w naszem mieście. „Niech żyją 
Pfąea stawi ciele Czech!11 „Na zdar!*1

Sar1.  tam nlstr* Prag!, wzrnszony głęboko, od- 
puwiwL mm aa. to ,. mówiąc:

„Panie preay jencle  i drogi |  rzyjaciein! Za to 
powitanie wyrażam podziękowanie. Joatetm y szczę- 
-,iwi żeśmy stanęli wśród wad, żeśm y  przybyli do 
8 . t ’eg0 P„ryża — tego Światła ucywilizowanego 
■ ' • t Dumą napawa nas okoliczność, że czcimy 
świata. ami pamięć wielkiego, nieśmiertelnego
wspólnie ^  cały | wjjŁ rozlał światło swego
poety, ° rp oZjrawiam y was z o serca i wo- 
geninszn. t Francya! Niech żyje Paryż! Na
łamy: „Nieen yj

Zd^ !a j «rh skończył posypał się na „Sokołów“ 
Gdy dr o  > rozradowany tłnm gotów był po- 

deszcz kwiatów r^kach zaui-ść Jo miasta. Po­
rwać GzechóW 1 . „rawdziwym pochodem .try-
chód ich do huteiu hy‘ I

nmfalnym. . . jki paryskie bez wyjątkn ogła-
W szystk ie dzi*0 u .cb w Paryża — dzienniki 

szają artykuły o 1 z6ŁU 
rządowe i socyalisty11*15
przyjęła ludność stołeUZ“ y8}awiają Czechów, jako

Btwierdzają , że Czechów 
i  wielkim zapałem. —

D zienniki francuskie
ńską walczącą z Niemcami,

straż przednią słowian >r** > stoWiańskiej. Dziennik  
i jako pionierów knlt.ntarvjew z posłem ćzeskim, 
„G aulois“ zamieszcza iu g Wa}t0wnych vystępów  
Brzeznowskym, znanym enCje austryackim. Pod- 
przeciw Niemcom w parla aCZ„ n0 pierwsze po am- 
czas obchodu Czechom wyzU mjasta Pragi złożony 
basadorach miejsce. W ie|lied wieńcem stał na stra- 
był u stóp pomnika, a pr*e -movvał u siebie prę­
ży Sokół czeski. Czechów Prz^ _ _  p ra»a francuska 
zyd«nt parlamentu, Descbano . obe(;nie Francuzi 
stwierdza z 7adowoleniem, ' j(iea Solidarno-

czem JeBlwiedzą czem są Czesi i 
śc.i słowiańskiej.

Stan wyjątkowy. Z 1̂ ter^ “r,fn0 postanowienie, 
W „Chark. gub. wied.“ °? <. nbernii charkow- 

obowiązujące mieszkańców ca‘e-l K . j prywatnych 
skiej, zakaznjące z e b r a ń  public®"/ nakazan0 poałn- 
**" micach i w mieszkauia^^- 1 1— -4 r

donoszą:

na vv ra ^ i0 zn b n rzen  
Bzeństw o w obec p o licy i 1 w oj81̂  arPgZtu  lub 5 0 0  
u lic z n y ch  —  pod k a r ą  3 m i08’^  
ru b li  g rz y w n y . , : południow o-

Zamach na pociąg. G dy ° ne®:erlilja  zn a jd o w ał 
zach o d n i poc iąg  ek sp reso w y  z 1J kam ien iam ' a a  
s ię  w p o b liża  R a ly sb o n y , rz u 00110 roZbitem  oknem  
w ag o n  re B ta n rac y jn y . P r z y  . f n r u s k a -  « ’>• od- 
s ie d z ia ła  ks. F ry d e ry k a  K aro lo * ^  
n io s ła  je d n a k  żad n eg o  sk a leczen ia . kj„K0 „G ene-

Atak na pastora. Do d y sso k  » « dreńgka) : 
r a la n z .“ p isz ą  z M oers (p ro w in ey a  N ' jjo e rs , 

W  bpokojnem  i b ąsiedn idm  V lnyn, P° . tek  wie-
(w ie ś  całk iem  p ro te s ta n c k a ) , p rzy sz ł°  w p rQ_
czorem, 21 lutego, do poważnych rozr

ncboW.
jyjgci  ̂ swrJ

testancki pastor K. wuióBł dla dwojga i g^d 
parafii, do sądn, o przymnsowe wy *l0' 'a(jz[eCi na 
zawyrokował w myśl pastora, aby oddano  ̂ zapro. 
przymusowe wychowanie i dzieci miały j p o(jczas 
wadzono do swych nowych wychowawców.^ wyje. 
g«v pastor K. w piątek wieczorom n‘uBianarafii 
cbac do zbyt daleko leżącego obwodu 8WeJ ” 
zgromadziła Blę w ieika liczba robotników Przea. P. , .

dem był pastor, ludność robocza za niesprawiedliwy 
uznała. Gdy pastor wieczorem tego samego dnia 
do domu powrócił, zastał w szystkie prawie swoje 
owieczki w nadzwyczajnem rozdrażnieniu przed 
swoim domem. Ściągnięto go z konia i zaprowa­
dzono przemocą do owej w Knrczach leżącej matki 
owych dzieci. Żandarmerya w Vluyn (czytaj Fluhn) 
i okoliczna, która z pomocą nadbiegła, miała nie - 
małą pracę, by pastora przed czynną zniewagą z 
rąk robotniczych uwolnić.

P. Marcelina Sombrich Kochańska, słynna na­
sza śpiewaczka, śpiewała onegdaj w Nowym Jorku 
w „Tannh3.nserzeil. Na przedstawienia był też K sią­
żę Henryk praski, który jednak opnśoił teatr przed 
skończeniem trzeciego aktu. Ponieważ skutkiem po­
żegnania nastąpiła dłnższa przerwa, p Sembrich- 
Kochańska śpiewać przestała i opnściła teatr. Tak 
telegrafują do pism niemieckich, j

Jak się obraduje w parlamencie paragw aj­
skim. W  parlamencie paragwajskim obraduje się 
bardzo efektownie i oryginalnie, trochę oryginal­
niej, niż w wiedeńskim za Badeniego. Oto, co czy ­
tamy w dziennikach zagranicznych:

N iezw ykły wypadek —  naweu jak na utosnnki 
połndniowo-amerykańskie — zdarzył się w parla­
mencie repnbliki Paragwajskiej: formalna bitwa z 
zabitymi i ranionymi, a wreszcie z interwencyą 
armat.

Kilkn przeciwników prezydenta Acevala. ndalo 
się z rewolwerami do jego mieszkania i przyło­
żyw szy mu rewolwer do czoła, zmnsili go do pod­
pisania swej abdykacyi. Podpisawszy fatalny ao- 
knment prezydent pożałował swej uległości i za­
czął protestować, wtedy aresztowano go i zamknięto 
pod strażą w koszarach.

Gdy dowiedziano się o tern zajścin w parlamen­
cie, w którym w tym samym czasie toczyły się 
obrady, stronnicy prezydenta zażądali, aby sprowa­
dzono go do Izby i osądzono publicznie. P rzeciw ni­
cy protestowali. Wśród namiętnej dysknsyi po obn 
stronach dobyto rewolwerów i rozpoczęła się strze­
lanina. Z poza pnlpitów, z poza krzesełek posłowie 
palili do siebie na krótką odległość. N agle w drzwiach 
sali ukazał się oddział żołnierzy z dwiema arma­
tami Maksyma i dowodzący żołnierzami oficer o- 
św iadczył, że każe w ystrzelać posłów do nogi, jo- 
żeli zabito jego  przełożonego generała Caballere. 
Na takie „dictum acerbnm“ posłowie pochowali do 
kieszeni rewolwery i zaw aili pokój. Okazało się,
że jeden z członków gabinetu Ynstron był podziu 
rawiony knlami jak rzeszoto i otrzymał kilka ran 
śmiertelnych. W spomniany generał Caballero bv' 
także raniony, ale nie tak ciężko, ażeby jego pod­
władny poczuwał się do obowiązku wykonania owej 
groźby i wybicia wszystkich posłów. Ranionych po 
części bardzo ciężko było kilkudziesięciu posłów. 
W  rezultacie rewolncya zw yciężyła 1 abdykacya 
prezydenta stała się prawomocna.

Nowa fotografia kolorowa. Z Nowego Jorkn 
donoszą o nowym system ie fotografii barwnej, wy­
nalezionym przez p. Hyatta Y eriila , syna profeso­
ra uniwersytetu Yale. Wiadomo dotąd, że system  
ten jest ortochromatyczny, ale szczegóły trzyma 
jeszcze wynalazca w tajemnicy. Prof. Verril poka­
zyw ał pięć fotografij , zdjętych wed>i£r nowej me­
tody syna, z których zwłaszcza znt 9 w szła
odbitka przedstawiająca krajobraz w Bermndzie: 
barwa zielona w różnych od neniach oddaną jest do 
złudzenia. W ynalazcy nie ndało się dotąd jednak 
odtworzyć barwy nsno czerwonej.

responden ta  kom isyi cen tra lnej, Lepszego, w 
spraw ie w ydaw nictw a o zamku na  W aw elu i 
powzięło następu jące  uchw ały:

Pośw ięcić o so tn ą  T ekę w yłącznie zamkowi 
królew skiem u na W aw elu  i wydać ją  w roku 
1903. P ub likacya  obejm ie: szkic h istoryczny  
zamku, zaw ierający  dzieje budowli, p lany zam­
kowe daw ne i obecny, widoki zam ku, bądź to 
z daw nych rycin, bądź też z m in ia tu r i ry su n ­
ków, zdjęcia arch itek ton iczne , dokonane przez 
ś. p. Tom asza Prylińskiego, widoki fo tog rafi­
czne, zdjęte z obecnych budowli zamkowych.

N adto zam ieszczone będą w Tece:
-uw en tarze  zam ku, zaw arte  w L ustracyach  

W ielkorządow ych (drukow ane i niedrukow ane), 
inne m ateryały  arch iw alne, dotyczące budowli 
zam kowych, dotychczas nieogłoszone, lite ra tu ra  
zamku na W awelu.

R edak to ram i w ydaw nictw a będą: dr b tan  
Tomkowicz, Adam Chmiel. Do kom itetu  re d a k ­
cyjnego. prócz wymienionych, należą  pp.: se­
k re ta rz  grona ko r K rzyżanow ski, kor. Lepszy 
i a rch itekci H endel, O drzyw olski i S try jeńsk i.

— Nowy dram at S trindberga, „Karol X II 
jak tytuł wskazuje, oparty na tle historyeznem, 
wystaw iony został przed kilku dniami z wielkiem  
Dowodzeniem w królewskim dramatycznym teatrze 
w Sztokholmie. Akcya dramatu sknpia się około 
osoby Karola X I I , pozostałe fignry są tylko kom 
parsami o nazwiskach mniej lnb więcej głośnych. 
Lew północy przedstawionym jest jako złamany i 
bezpowrotnie z  wyżyn strącony bohater, stojący 
bezradnie w pośrodku swoich towarzyszów lepszej 
doli, którzy złowrogiem milczeniem potęgnją jeszcze  
ponnry nastrój jego dnszy. Jest to uplastycznienie 
tragizmu losu potężnemi , dramatycznemi rysami, 
gdzie bez słów, mimiką tylko i uzewnętrznieniom  
psychologii, bez wszelkiego patosn, przedstaw ionej 
jest osamotnienie w ielkości, potężnego indyw iduil'- 
zmn i nieszczęścia. Niezmiernie oryginalny ten dra­
mat dziwnie wyróżnia się w całej dotychczasowej 
tw óiezości Strindberga.

Mianowania. „Wiener Ztg ogłada: Minister wyzbau 
i oówiatj zamianować rzymako-katoliokiego n rozyolela 
religii w żeńskiej s*kole miejskiej^ w Samborze; ka. 
Wojciecha Bielę, nauczycielem religii w semin. nanoz 
w  K ro tn ie .

Konkursy. Magistrat m. Gródka lozpisnje konknrs na 
posadę weterynarza miejskiego w Gródku z roczną pła­
cą 1400 K trzoma pięoioiecismi po 200 K.

(„G azeta  Lw ow ska“ N r 49.)

Składki. Uczniowie x gim nazynm  w K rakow ie złożyli 
na  gim nazynm  polskie w Cieszynie I K 76 h.

Na pom nik T. K ościuszki złożył p. A ugnst R aczyń­
ski 14 K , zebrane na lis tę  sk ładkow ą N r 46.

Na rzecz „P rzy tu liska11 nozestników pow stan ia  z roku 
186' 4 w płynęły oa d n ia  14 styczu ia  do 24 lu tego  n a ­
stępu jące dary: A d m in is trac ja  „C zasu11 5 koron, p. S. 
Pićch 10, A dm inistracya „N. R eform y11 I16-67, p. E razm  
Jerzm anow ski 200, zebrane podczas nabożeństw a w „P rzy ­
tu lisk u 11 39'40, W ydział powiatow y w T łum aczu 40, 
Tow gimn. „Sokół11 w Bochni 13 60, z w ystaw y g w iazd ­
kowej 3*, R »da m. P rzem yśla  80, W y -z ia ł powiatow y 
w Lim anowej 10. rodzina S te fań sk ich  20, p. S. Piech 
10 zebrane na nabożeństw ie w „ P rz y tu lisk u 11 18 b m. 
9-86. p. W . Grabow ski 90 hal. i p. A ntoni Pyzikow ski 
z balu  w Zakopanem  74‘80. N adto ks. kanonik  W a ­
w rzyniec C en tt ofiarow ał m szał i krzyż sreb rn y  z re li­
kw iam i św. M ateusza, a  Tow arzystw o Adoracyi P rze­
na jśw iętszego  Sakram entu  obdarow ało kap.icę „P rz j 
tu lisk a 11, o fiaru jąc: 2 o rnaty , żałobny i biały, 1 a lba, 
2 stu ły , żałobna i bi»ła, 2 m anuały , 4 ręczniki, 1 obi us, 
2 p rzykryc ia  do k ielicha, żałobny i biały, 1 pasek św. 
F ran c iszk a , 1 n aszy jn ik  pod albę, 2 korporały, 1 palkę. 
Szanow nym  ofiarodawcom  W ydział sk ład a  na tern m iej­
scu serdeczne podziękow anie. Kułakowski, prezes.

Repertoar Teatru miejskiego
W  niedzielę 2 m arca  o godzinie 3 pc południa: „Ko- 

ściaszko pod R acław icam i11; o godz. 7 wieczór: „Niech 
żyje życie11.

W e w torek  4 m arca: „Niech ży je  życie11.
W k środę 5 m arca: „Z astęp ca11.
W e czw artek  6 m arca: „ K iz y ia c y “.
W  p ią te k  7 m arca  W ieczór ku  uczeniu Szewczenki.
W  sobotę 6 m arca: „M ały Eylofu, sz tnka  w 3 ak tach  

H. Ibsena. ”
W  n iedzielę 9 m arca  o godzinie 3 po p o łu d n i1: „Na­

d z ie ja11; o j-ndz 7 w jecz.. „T ró jka h u lta jsk a 11.

Z kalendarza. W n iedziele 2 m arca: Heleny cesarzo­
wej wd ; w poniedzial >k 3 m arca: K nnegundy  cesarzo­
wej i T y cyana  b .; we w torek  4 m arca: K azim ierza 
k ró la  polskiego.

W schód słońca 2 m arca  o godzinie 6 m inut 2U, 
-achód o godzinie 5 minm. 19- długość dnia godzi ł 10 
m inu t 54

Z krakowskiego obserw atoryum . Dnia 27 lntego po- 
ch-unrnie. T erm om etr doszedł od — 2‘2 do +  6 4

B arom etr idzie w górę.
D nia 28 lu tego  o godzinie 7 rano stan  barom etru 

739'0 mm, term  >metru -  0 5 O.
Wiatr wschodnio-południowy.

0 konfiskatę „Legend” Niemojewstoego.
K onfiskata  „L eg en cr Niemojewskiego /o s ta ła  

zatw ierdzona po długiej wędrówce przez różne 
instaneye. J a k  wiadomo bowiem konfiskatę za ­
rządził p ro k u ra to r lwowski, ale krajow y sąa 
lwowski uznał się niekom petentnym  i pL* ,.ka" 
zał spraw ę sądowi krakowskiem u, który uznał 
konfiskatę za nieuzasadnioną i zniósł ją. Rf0 ' 
k u ra to r krakow ski, z oi.owiązku, wn'ósł odwo­
łan ie  do Izby radnej sądu wyższego w K rako­
wie, k tó ra  dziś rano pod przewodnictwem p re­
zydenta G zyszczana obradowała nau sprawą. 
O brady były bardzo długie i trw ały do godziny 
3 -ej. O statecznie, większością głosów ' zaPa 
uchwała, aby uznać zarządzenie prokuratora 
lwowskiego i konfiskatę  zatwierdzić, 
tego wydawca p. A lteuberg  wnosi odwo , 
będzie się więc m usiała odbyć p tm ,c z ' * . 
praw a, na k tórej szczegółowo 1 Pr z in0v/a. 
s trony  będzie roztrząsaną, reść mŁ'-y . n0_
nych ustępów. .Jednem słowem F"
w tarza  się jeszi ze od początku, uiun J *  J {

sta je  się znowu aktualniejszą O dam y ^  _
tej in te resu jącej -  już me pmik6vv
lecznej kw e.Jy i - m eonueszkam ^
n a szy ch  szczeg ó ło w o  poinform ow ać.

Dział ekonomiczny.
Tow. rolnicze okręgowe w Krakowl“ °0dg0ę

dzie walne zgromadzenie we wtorak 4  “■ 
dżinie U  rano w 8ali Kady _ p o w U t o w .J - ^ ^  ;
rządkn dziennym sprawozdania, wyo J tnmi 
delegatów na ogólne zgromadzi nie 
tętn Tow. rolniczego k r a k o w ś k ie g o '^ ^  ^  
Leopolda Caro o *onmilnwTcii ZVUl*
ków“.

„zawodowych

Dostawy. Dyrekcye kole! P ^ ^ L i n c m  P s ­
kowie, Lwowie. Stanisławowie, Wile“n .
bruckn, Villaeh. Tryeśeie, P ilznl ’ 1 0  .
mierzają oddać Jusfawę m a #  -J» dogU.

warsztatowych. F o ę f lg w  państwowych

« p - * ;

rekcyj kolejowych w do dyrekcyi kolei państwo 
1 lyrek- 

Wie-

wowie należy wnieść uu * y - -  * . ,
wych w Krakowie, na dostawę dia inny ^
cyj na ręce d< rekcyi kolei państwowych w 
dniu. -  Term in do wnoszenia ofert oznaczony na
dzień  1 0  m a rc a  1 9 0 2 , godzina  2 w po

Bliższych informacyj udziela Izba handlowa w
K rak o w ie .

• unh Kraków, d n ia  28 lu tego 1902
Z targów  znozawyon &raKI, , „n joa k ra .uw a od

roku. Płacono za 100 klgr. X - -  do -■  - .
18-75 do 19 25. PejeK° ^ a « 4 0  Zyto węgierskie od
Zyto krajow e od l a  1 13 50. Owies z opla

1 - eU -l. i q - _  d0 2H —.
do i tóo .

do r - '  / f ^  l ' T 6 '8b  Groch ,od 18' t ą  akcyzową od 16 40 lo ^  ^  ^  U). _
T a ta rk a  eś 1 4 —  * 4 ^  _  . )y od , 8 _  do 24' - .  Sia
F a s o la j> d J  ^  g ^ od do 4 40 Koniczyna
i   .  do ą-80 Z iem niaki r a  hek to litr od 3 20 do 3 60

la ia  za kopę od 2 60 do 3' - .  Masła za garn iec  od 6'50 
Spirytus na 95 prc. T ralesa  za h ek to litr  od

_ .   d0 178 O kow ita na 75 pro. od — • do 13C - .
K ukurudza  zi 100 klg. od -  —  do 13 40. W yka za  100
k lpc od — '— do — * •

Wiedeń 1 m arce ' (T arg  zbożowy.) Pszenica u wio­
snę 9-42 do 9-43. Pszenica n a  maj i czerw iec do

Pszenica na  jesień do . Zyto n a .w io ­
snę 9-47 do 9-48. Zyto na czerwiec i lipiec 7'72 do

7;73 Zyto na  lipiec i sierpień " - w '0®
- — ■ - a — wiosnę

5'55 do 5'56. Rzepak na

wybrano. W ybrani zostali prawie na pewne pp.: 
Acht, Beiser, Dziwiński D zieślewski, Głąbińskir 
Gryziecki. Getritz, Jankpwski, Jaworski, B olesław  
Lewicki, L isiewicz, Marynowski, Maryański, Pa- 
wlewski, Rewakowicz, Silberstein i Śliwiński. Pra­
wdopodobieństwo wyborn zachodzi również co do 
pp.: di a Aschkenazego, dra Liliena Edwarda, dra 
Lewickiego W itołda, Romanowiczc, dra Rntowskie- 
go, Scleskiego .Tąna.

O wyborach wczorajszych pisze „Słowo P olsk ie11, 
że wprawdzie wybrano około 20  kandydatów ko- 
mitetn „m iejskiego11, ale „wynik polityczny wczo­
rajszego wyborn jest jnż znpełnie jasny i niewąt­
pliwy. J est nim klęska bardzo dotkliwa komitetn 
miejskiego. P rzyw ykł on oddawna do tego, że lista  
jego odraza w absolntnej wie.kszości znalazła się 
w nrnach wyborczych. Jeżeli skutkiem kreślenia  
zaszły jakie zmiany, czy to odrazn. czy przy wy 
borze ściślejszym  — bywały one liczebnie bardzo 
nieznaczne, odnosiły się co najwyżwj do czterech 
lnb pięcia nazwisk. Po raz pierwszy od bardzo 
długiego szeregn lat, stało się inaczej. L ista miej­
ska ma zaledwie jedną trzecią część głosów odda­
nych — a nawet łącznie z „pokrewnemi11 listami 
nie dochodzi jeszcze do Dołowy. A Jeżeli dodać, że 
na listach komitetn miejskiego robiono mnóstwo 
kreśleń, i dopisywań — to dla komitetn tego w y­
nik wyboru przedstawia aię Jaka wielkie, od
wyborców rotnm nienfnościu.

Charakiierysuycznem je s t to, co pisze organ kc 
mitetn „m iejskiego11 „Dziennik P olsk i11: „Komitet
miejski, chociaż uzyskał najwięcej głosów, poniósł 
wczoraj klęskę. Przy dawniejszych wyborach lista  
jego otrzymywała absolntną większość, wczoraj nie 
otrzymała nawet trzeciej części głosów. Klęskę tę 
komitet miejski przypisać mnsi temu, iż lista jego 
zestawioną była nadzwyczaj niefortunnie11.

A więc rządy strzelnicowe na ratnszn wprawdzie 
jos«,cze trwać będą ale jnż nie w te> sile cc przed­
tem!

Prof. Ćwikliński został mianowany radcą mini 
steryalnym w ministerstwie oświaty z tytułem i cha­
rakterem szefa sekcyjnego, w miejsce .obecnego wi

„Słowo Polskie”.
Lwów, 1 m arca. Z dniem dzisiejszym objęłs 

k ierow nictw o „Słowa Polskiego 11 nowa spółka 
do k tórei oprócz W acław a W o.skiego, w stąpili 
nowi nczestnicy. — Z ram ienia nowej 
obejm uje naczelną redakcyę p. Zygm unt W a ­
s i l e w s k i ,  znany li te ra t z W arszawy.

Z nieLcznem i w yjątkam i wszyscy jotyencza- 
sowi członkowie redakcyi „Słowa Polskiego , 
a w szczególności także pp. Tadeusz R o m a ­
n o  w i c  z, Tadeusz R u t o w s k i ,  d r W itold 
L e w i c k i ,  S tan isław  R o s s o w s k i ,  Broni­
sław L a s k o w n i c k i  i t. d w ystąpili z re ­
dakcyi i założyli pismo p. t. „Nowe Słowo 
Polskie11, k tóre  z dniem dzisiejszym  zaczyna wy­
chodzić.

Lwów, 1 m arca. W  skład redakcy i dawnego 
„Słowa Po lsk iego 11 weszli pp.: W olski, W asi­
lewski, Szczepanowska, d r E rn e s t Adam. t I u -  
tynski, K rycki, d r B iegeleisen bornstein .

Lwów, 1 marca. „Słowo P o lsk ie 11 n a  w stępie 
dzisiejszego num eru ogłasza, że z dniem dzi­
siejszym  w ydaw nictw o „Słowa Polskiego 11 obej­
muje s p ó ł k a  d z i e r ż a w n a ,  k tó ie j przed­
staw icielam i są pp.: W acław W o l s k i  i Zy­
gm unt W a s i l e w s k i .

„P rzejście  to — pisze „8k>wo P o lsitie 11 —  
nie oznacza zasadniczej zm iany w dotychcza­
sowym kiernnkn „Słow a11, nadanym  pism a przez 
jego założyciela, ś. p. S tan isław a Szczepanow- 
skiego. „Słowo Polskie" nadal będzie rozw ijać 
i pogłębiać hasła  dem okracyi polskiej i praco 
wać nad wprowadzeniem  w życie jego postu­
latów  politycznych i społecznych w ducha 
prawdziwego postępu i zgodnie z wymaganiami 
najżyw otniejszych in teresów  narodu.

Z Towarzystwa kre«L złemsfaefcu.
Lwów, l-go m arca. Na dzisiejszem  ogólnem 

zgrom adzeniu delegatów  Tow. kred. ziemsk. 
uchwalono wniosek p. Żurowskiego, by ndzielić 
na budowę kościoła św. E lżbiety  we Lwowie

cepreŁ jdenta galicyjskiej Rady szkolnej krajowej 3  ty siące kor Z kolei przystąpiono do w yborn

5-55 do 5-56. K ukurndza n a  wiosnę 7 J 3 d o  7 7j. Ku-

t>ostv.um w ielka fabryka w miejsca -  ^
pracę i zaezęto bombardować dom je£° w , 
kiemi kamieniami, powybijano w probostwie WszJ 
kie szj by, ponieważ zapadły wyrok, którego p°w '

S a b r * e l s k i  ( K r a y s a to f o r y ,  5 > a k ó w )  sp rz e ­
daje fo r te p ia n y  n a jzn ak o m itsze j w A is try i 
fa b ry k 1 z m ech an ik ą  a n g ie lsk ą

po 5 0 0 , w ie d e ń sk ą  po 3 0 0  z tr.

Wiadomości i n f a n t ,  literackie i artystyczne.
— Teka Wawelu. No posiedzeniach w dniach 

6 i 25 lutego zastanaw iało  się grono konser­
watorów G alicyi zachodniej nad wnioskiem ko-

kurudza na m aj i czerwiec 
styczeń i lo ty  12'85 do 13 • #

Żyto dobrze, reszte  słabo pogoda p iękna  
Budapeszt, i  c i r c a .  (T arg  zbożowy.) P “ 0O'ca 

kwiecień 9 35. do 9-3«. . Pszenica n  erndk 8 28

f . » »  S J  S  - V  *
'  0 » i« .  » •  październik ^  «  <>»-. K a k a ry d e . 

na  mai -25 do 5'26. K ukurudza na  lipiec o 39 do 
5-41 R zepak na sierpień 12 40 do 12-50. .

O f e r t y  m ierne, chęć k upna  słaba, usposobienie słabe;
pogoda: łagodnie.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  28 lntego.

(A  wczorajsze wybory do lwowskiej Rady 
miejskiej -  jak jnż pisałem -  były baraz, oży­
wione nie doprowadziły jednak do reznltatn. Gło 
sy ronbiły się, tak, że nie wszystkich 50 radnych

ara Edwina Płażka.
Towarzystwo dla popierania nauki polskiej.

W auli lwowskiego uniwersytetu odbyło się w czo­
raj wieczorem waUe zgromadzenie członków Towa 
rzstwa dl.i popierania nanki polskiej. Przewodni­
czył rektor Małecki. Po odczytanin protokółu z o- 
8tamiego walnego zgromadzenia przyjęto sprawo­
zdanie z czynności wydziału i sprawozdanie kasowe, 
a następnie dokonano wyborów nznpełniających.

Politechnika lwowska i społeczeństwo. Na 
08tatniem posiedzenin T owarzystwa politechnicznego 
we Lwowie zakończono długą i zajmującą dysku- 
syę nad referatem p. Ossowskiego o politechnice 
lwowskiej, a wynikiem obrad było nehwalenie na­
stępującej rezolueyi: „Z nwagi, ża władze rządowe 
nie postawią azkoły politechnicznej na odpowiednim 
poziomie naukowym zgromadzenie nw aia szeroką 
samopomoc społeczeństwa za jedyną drogę do tego 
celn prowadzącą. Samopomoc ta winna się wyrazić 
przez podjęcie akcyi wspólnej profesorów politech 
niki i połączone' T ow arzystw a techniczne, celem po­
zyskania pomocy krajowej i poparcia całego społe­
czeństwa polskiego. Dla os!ągnięcia tego celu na­
leży uposażyć szkołę politechniczną w środki nan- 
kowe oraz zaiąć się nienstannem wspomaganiem  
m l'dzieży i nieustanną wspólną z nią prr.c.ą.

Zamia9t lekarstw a —  trucizna. Rozprawa prze­
ciw aptekarzowi Wywidrskiemn i jego współpraco­
wnikom Kohlfeppowi i W itwickiemn trwa dziś —  
jak ze Lwowa telegrafują — w dalszym U.ągn. Dr 
Piwl, dla którego dziecka apteka p. W ywiórskiego  
wydala zamiast miodkn dziecinnego wyciąga opinm 
(dziecko to umarło), zażądał 10 .000  złr. odszkodo­
wania za koszta pogrzebn, za żałobne Bukoie żony 
i jej chorobę, oraz zastrzegł sobie także policzenie 
strat, jakie w przyszłości może ponieść.

(Telefonem).
Lwów, 1 marcT. Dziś o godzinie 1  w połu­

dnie zapadł wyrok w spraw ie Józefa  W itw ic- 
kiego i tow. o w ystępek z §. 335 (przeciw  bez­
pieczeństw u życia). T rybunał uwolnił oskarżo­
nych Kohlfeppa i W yw iorskiego. skazał zaś 
oskarżonego W itw irkiego ze w ystępek z §. 335 
na 2 m iesiące ścisłego aresztu, obostrzonego 
postem  co 2 tygodnie i zw rot kosztów  procesu. 
Oprócz tego skazany  został W itw icki na zw rot 
kosztów  pogrzebu dziecka d r Piwlowi.

Lwow. 1  m arca. „D ziennik P o lsk i11 tw ierdzi, 
że pewnem jes t, iż pp. R utow ski R om ano- 
wicz zostali w ybrani do Rady miej skiej i że 
bardzo prawdopodobnem  je s t  p rzy jście do ści­
ślejszego w yboru prof. Jaegerm anna.

Lwów, 1  m arca R ozpraw a główna w sp ra­
wie napadu  na prof. Jaw orow skiego, w L tóiej, 
jako oskarżony stan ie  słuchacz politechniki 
K o b e r ,  odbędzie się przed tu tejszym  trybuna­
łem w yrokującym  dnia 6 marca.

Lwów, 1  marca. W ybory Jo lwowskiej Izby 
handlowo-przem ysłowej odbędą się w dnin 15 
i 16 kw ietnia. W ybranych będzie 36 członków 
Izby.

telefoniczne
wiadomości „W. Reformy11.

Lwów, 1 marca, „G azeta L w ow ska 11 ogła­
sza:

M inisterstw o handlu  nadało kontrolorow i po­
cztowemu, A ndrzejow i O r ł o w s k i e m u ,  we 
Lwowie posadę zarządcy  pocztow ego w O św ię­
cimiu, i kontrolorow i. Adamowi B  o g d a  n i e ­
mu w Rzeszowi s posadę zarządcy  w Rozwa­
dowie.

Lwow, 1  m arca. Z W arszaw y nadeszła ta  
sensacy jna  wiadomość o odkryciu  defraudacyi 
na k ilkak roć  sto tysięcy  rubli, dokonanej ja ­
koby przez pew nego m ecenasa, k tó ry  odegrał 
niem ałą rolę w ruchu  t. zw. ugodowym.

Przemyśl, 1 m arca. Rusim  tu te js i zam ierzają 
p rzystąp ić  z w iosną do bodowy domu narod- 
nego.

Przemyśl, 1 m arca. Z pociągu N r I, zdąża­
jącego z P rzem yśla  do Lwowa, w ypadł między 
stacvam i C horośnicą a M ościskam i o godzinie 
12*57 w nocy, z w agonu trzecie j klasy, J a n  
S tachurski, suspendow any ofieyał u rzędu po­
datkowego. Budnik, rew idujący  Tor, znalazł go 
na plancie kolejowym. Odwieziono go do Mo­
ścisk. Cierpi on na  słabość umysłową, połączo­
ną z delirium  trem ens.

dwóch członków w dyrekcyi w m iejsce pp. F . 
Rozwadowskiego i lia fa ia  Łepkow skiego, k tó ­
rym skończyło się 6-ciolecie. P. Kom ornicki 
czyni wniosek, ażeby pp. Rozwadowskiego i Łęp- 
kowskiego w ybrano ponownie. P. Łępkow ski 
oświadcza, że wobec podeszłego w ieku pono­
wnego w yboju przy jąć  nie może. Prz«w. Ga- 
raysk i i prezes K ram ski w y rażają  następn ie  
uznanie dla p. Łępkow skiego za zasługi, poło­
żone przez niego dla Tow arzystw a. P. Kom or­
nicki zgłasza wniosek naglący, aby zgrom adze­
nie. celem uczczenia 27-letniej gorliw ej p racy  
p. Łępkow skiego przyznało mn dożyw otnią eme­
ry tu rę  w wysokości w szystkich dotychczaso­
wych poborów1. W niosek ten  uchw aliło zgroma­
dzenie jednogłośnie!

W  głosowaniu w ybrano c z ł o n k a m i  d y ­
r e k c y i  na  l at  6, p. Fr .  R o z w a d o w s k i e ­
g o  (ponownie) i p. Ja n s  V i v i e n a .  P . Roz­
wadowskiego w ybrano 68 głosam i na 72 gło­
sujących. Vivien otrzym ał 41 głosów*. K o n tr­
kandydat K lem ens hr. D zieduszycki otrzym ał 
30 głosow.

N astępnie dokonano w yboru dwóch członków 
i jeduego zastępcy członka Rady nadzorczej 
i dwóch zastępców  członków dyrekcyi w szyst­
kich na la t  6 . Do Rady n a lzo rczej w ybrani 
zostali p. Jó zef J a b ł o n o w s k i  i F e lik s  
S k r o o h o w s k i ,  zastępcą członka R ady nad­
zorczej w ybrano p. L udw ika B a l i c k i e g o .  
Jednego  zastępcę członka d y e k c y i w ybrano 
w osobie W łodzim ierza T ruskolask iego . N a 
tern o godzinie 2 1/* odroczono dalszy ciąg  
obrad do godz. 4 popołudniu.

Lwow, 1 m arca. Pod koniec dzisiejszego po­
siedzenia w alnego zgrom adzenia „T ow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego11 przyszło do aw an­
tu ry . P. W ł. Gniewosz za izucił dyrekcyi, że 
przek racza  fundusz dyspozycyjny, czem dyre­
k to r p. K raińsk i taK się zirytow ał, że zabra­
wszy swoje papiery  i nie odpowiedziawszy anf 
słowa, wyszedł. W obec tego prezes p. G oraj- 
ski nie miał innego sposobu wyjścia, ja k  odro­
czyć posiedzenie do popołudnia.

Wolf i Schoenerer.
W iecm , 1 m arca. W  polemice z S c h o e n e -  

r e r e m ,  k tóry  zarzneił W o l f o w i ,  że oa cza­
su objęcia rządów przez K oerbera, stanow isko 
W olfa było chw iejne i niew yraźne, odpowiada 
Wolf, że mąż zaufan ia  S rhoenerera , adw okat 
tu tejszy , Berger, s ta ra ł się, po objęcia  rząaów  
przez K oerbera, nakłonić W olfa, aby udał się 
na k im feren tyę do p rezyden ta  m inistrów , cze­
mu jeduak W olf stanowczo odmówił.

Wiodeń, 1 ma^ca. Schoenerer założył tu  zw ią­
zek w szechniem iecki. W czoraj odbyło się p ie r­
wsze zebran ie  członków nowego zw iązku, na 
którem  poseł B e r g e r  ostro  w ystępow ał prze­
ciw W olfowi, zarzucając  mu, że złam ał słowo 
bonoru.

Sprawa cukrowa
Bruksela, 1  m arca. A ustryaccy  i niem ieccy 

delegaci dziś rano  odbyli posiedzenie. Po po­
łudniu  odbędą się narady  konferencyi cukro­
wej, na k tó rych  o sta teczne  zapadną postano­
w ienia. Cło 6 frankow e zapewnione. Z daje się, 
że ty lko  jedna Rum unia układów  ni“ podpisze.

Praga, 1 m arća. Rolnicy czescy i niem ieccy 
chcą porozumieć się z Iran cu st im., aby zająć  
jednak ie  stanow isko wobec angielsk ich  produ­
centów. W tedy  będzie można w ystąp ić  przeciw  
konwencyi.

Ifaldeck-Rousseau ofiarę r^szczęśli- 
wego wypadku,

Paryż, 1 m arca. P -ezyden t m inistrów  W al- 
deck-Rousseau uległ w czoraj w ypadkow i w po­
wrocie z b ank ie tu  prasy . Na bu lw arze Seba- 
stopol zderzył się jego powóz z tram w ajem . —  
Powóz został w ywrócony. W aldeck-R ousseau 
jako też  jego kuzyn, zn a jdu jący  się w jego  to ­
w arzystw ie o a n i e ś l i  r a n y .  Początkow o są­
dzono, że zachodzi tu  ty lko  lekk ie  poranienie. 
O becnie pokazuje się że p rezyden t W aldeck- 
R ousseau je s t p o w a ż n i e  r a n n y .  Szkło z 
i-yb itych  szyb pokaleczyło mu ręce i głowę. 
Nie wiadomo jeszcze, czy operacya będzie po­
trzebną. Koń powozu W aldecka-R ousseau zo­
s ta ł zabity .

Paryż, 1  m arca. W aldeck-R ousseau w raca ł 
w czoraj o godzinie 1 0 1 , w ieczorem  z b an k ie tu
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prasy  repub likańsk iej. Koło P ons V alais na 
sk ręc ie  ulicy n a jecha ł na powóz prezydenta  
m inistrów  wóz tram w ajow y. W óz z impetem 
uderzył na  powóz, w którym  oprócz prezyden 
ta  siedział jego Kuzyn R ene W aldeck-R ousseau. 
Powóz wywrócił się a z niego w ypadł prezy­
den t m inistrów . K rew  oblała mu tw arz; skale­
czyła go bowiem stłuczona szyba powozu; — 
prócz tego doznał kontuzyi na p ięrsiach.

R annego chciano zanieść do pobliskiej ap te ­
ki, W aldeck-R ousseau kazał się jed n ak  zanieść 
do domu. — Z araz  zebrali się lekarze, którzy 
p rezyden ta  m inistrów  opatrzy li i o godzinie 1 
w nocy wydali biuletyn, stw ierdzający , że są 
liczne rany  głowy, krw aw y guz na  czole nad 
lewem okiem i stłuczenie k la tk i piersiow ej. — 
Leczenie potrw a do trzech  tygodni; spokój bez­
w zględny konieczny.

Choć chory noc spędził spokojnie, biuletyn, 
w ydany dziś rano, p rzedstaw ia  s tan  chorego 
mniej pomyślnie.

Paryż, 1 m arca. P rezyden t gab inetu  W  a 1- 
d e c k - R o u s s a u  przepędził noc niespokojnie. 
L ek arze  ordynujący  P o irrie r i B abińsk i ogło­
sili dziś o g. 9 przed południem następu jący  
biuletyn: S tan  pacyenta  zadow alniający. Plecy 
zbadano dziś zajgunocą prom ieni R óutgena. — 
W ielu członkow ciała dyplom atycznego i depu­
tow anych dowiadywało się dziś o stan  zdrow ia 
W aldecka-R ousseau.

Rozruchy w Hiszpanii.
Madryt, 1 m arca. Robotnicy w C arthagena 

uchw alili powrócić do pracy.

Wydalanie emigrantów serbskich.
Zagrzeb, 1 m arca. Obiega tu  pogłoska, że 

rząd  w spólny A ustro -W ęg ier zajm uje się obe­
cnie spraw ą, czyby nie w ydalić z g ran ic  mo­
narch ii em igrantów  serbskich, k tó rzy  siedząc 
na  pograniczu Serbii lub w Budapeszcie op ra­
w iają  ag itacyę  przeciw  tam tejszej dynasty i. — 
O sta tn ie  pogłoski o zam achu na  króla A le­
k san d ra  i ruchliw ość owych em igrantów  w cza­
sie ich, zwróciły uwagę rządu.

Ks. Henryk w Ameryce.
Waszyngton, 1 m arca. W czoraj o godzinie 1 

po południu złożył ks. H en ry k  pruski w izytę 
w Białym domu. K sięcia p rzy ją ł peezydent 
R oosevelt w raz z m ałżonką i córką A licyą 
w sali b łęk itn e j. — N astępnie  przedsięw ziął 
książę przejażdżkę konną z prezydentem  Roo- 
seveltem.

Waszyngton, 1 m arca. D ziś odbył się w am­
basadzie niem ieckiej bank iet z okazyi pobytu 
ks. H en ry k a  pruskiego.

W bankiecie wzięli udział prócz św ity k się ­
cia także  rep rezen tanci A ustro-W ęgier, Anglii, 
F rancy i, Rosyi, W łoch i M eksyku. W ygłoszono 
k ilk a  toastów . W czoraj w ieczorem  na  cześć 
księcia H en ry k a  urządzono korowód z pocho­
dniami i serenadą. Dziś o godz. wpół do dwu­
naste j przed południem  w yjechał kniąże do 
P.ttsburgfa.

Wojna z Boerami
Londyn, 1 m arca. W  Izbie gmin sek re ta rz  

stan u  wojny B roodnek  odczytał depeszę lo rda 
K itchenera  z doniesieniem  o przedsięw zięciu 
w pobliżu H arrism ith  z wielkiem powodzeniem 
skom binow anej operacyi. — 600 Boerów padło 
lu b * o s ta ło  się do niewoli. W śród wziętych do 
niewoli znajdu je  się tak że  syn i sek re ta rz  De- 
weta.

L ord  K itchener dodaje w depeszy, że ten 
zadow alniający rezu lta t przyszedł bardzo w 
p o rę , w łaśnie w rocznicę w alki pod M ajuba- 
hill.

Londyn, 1 marca. W edług urzędow ej listy  
S tra t w oddziale gen era ła  D oropsa je s t  119 A n­
glików rannych.

Londyn, 1 marca. W edług telegram u K itche­
n e ra  odczytanego przy końcu w czorajszego po­
siedzenia Izby gmin przez m in istra  w ojny Bro- 
driga. przy w zięciu angielskiego konwoju do 
niewoli przez Boerów koło Clersdorp, zostało 
16 oficerów i 451 żołnierzy zabranych przez 
Boerów -do niewoli. 1 oficer i 105 żołnierzy 
w ypuszczono jed n ak  potem znowu na wolność.

Pułkow nik, k tóry  dowodził konwojem angiel­
skim, został w zięty do niew oli. O ficer kom en­
deru jący  piechotą został r a n n j ,

Odpowiedzialny red ak to r i wydawca 

Honopińf ki.

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w tym dziale nie pocbodnczą 

Redakcyi).

— Zalecamy podręczniki naukowe P l a t o  V. 
R e u s s n e r a  do bardzo prędkiej i najłatw iejszej, 
a gruntownej nank' j ę t e y R ó w  © b e y c l i  b e *  
p o m o c y  n a u c z y c i e l u ,  które świeżo wyszły 
z druku, a mianowicie:

„Samouczok polsko - francuski", kura niższy  
wydanie V po 1 8 0  złr. — kura wyżazy, Wydanie 
III powiększone o 4  arkusze handlowych ko- 
respondencyj polsko-francuskich, bez podwyż­
szenia ceny po 4  8 0  złr. „Samouczek polsko-ru­
ski" i zarazem „rusko p o ls k i ,  kurs niższy, wy 
danie III po 2 10, kura wyżazy, wydanie II po 
2-70 złr.

„Samouczek polsko-niemiecki", kurs wstępny 
(Elementarz) wydanie X V I po 8. 18, 36 i 60  e t.; 
kurs niższy, wydanie XX pamiątkowe| powię­
kszone 0 1 . CZęŚĆ, w którem dodano: memoran 
dam, spis wyrazów najpotrzebniejszych, z objaśnie­
niem wymowy i akcentowania tychże, wzory listów  
niemieckich i poematy — bez podwyższenia C6ny 
po 90  ct. — knrs wyższy, wydanie X  po 2 40  ztr.

Że podrę zniki Reussnera, szczególnie „SamOU- 
czek niemiecki", odznaczają się nadzwyczajną ła 
twością, praktyczaością i użytecznością swoją, wy­
świadczają wielkie usługi młodzieży i wogóle zwo­
lennikom obcych języków od lat przeszło 22 , o tem 
świadczyć może przeszło 2 0 0  0 0 0  zwolenników jo 
go metody, czyli uczniów pośrednich, posiłkujących 
się jego podręcznikami, wzrastających liczebnie rok 
rocznie, i przeszło 2 0 0 0  jego uczniów osobistych, 
zajmujących jnż wybitniejsze stanowiska w różnych

warstwach społeczeństwa, wyrażających mn swą 
wdzięczność i uznanie ustnie i piśmiennie.

Podręczniki Reussnera, obejmujące wszelki kom­
pletny materyał naukowy, podany gotowy, pod rę­
kę, są równocześnie najtańsze. Możua się o tem 
przekonać np. na kursie I  „Samouczka polsko-nie­
m ieckiego", obejmującego 90 lekcyj, a koszLnjące- 
go tylko 90 ct., według którego jedna lek„ya bez 
nauczyciela kosztuje zaledwie 1 ct. Czyż może być 
jeszcze tańsza nauka? — „Samouczek angielski", 
kurs I, wydanie IX  i „Powiastki polsko-niemieckie"  
Reussnera, wydanie V — są w drnkn.

Główna sprzedaż w księgarni dra Wł. MiłkoW 
skiugo w Krakowie. 639

Z  W i e d n i a .  Słynna firma „Grand Magasin 
an prix fixe", Wiedeń, I., Graben 15. w ysyła za 
darmo pięknie ilustrowany dziennik mód na porę 
wiosenną i letnią, oraz obfity zbiór próbek. Ceny 
towarów zdumiewająco niskie. 636

mowych trawienie i wymianę materyj. (J krów po­
większa ilość mleka i poprawia jego jakość. Dla  
koni jest on lepszy od drogiej soli karlsbadzkiej.

Kursa telegraficzne

H a n d e l  w i n  
Perlberger i Schenker

Kraków, ul. Grodzka, 48.
Cenniki na żądanie g ra tis  i franko.

Wiedeń, 1 m arca. Z arośnięci# g iełdy o g . 3 m. 30. 
Akcye au s tr ia ck ie g o  Z ak ładu  kredytow ego 7 0 0 — . 

Akcye w ęgierskiego zakładu kredytow ego 7 1 8 — . Akcye 
A nglobanku 284 50. Akcye Gnionbanku 570 —. Akcye 
L andarbanku 432'25. Akcye B an k rere in u  4 6 5 —. Akcye 
B odencredit 9 8 8 —. Akcye G alicyjskiego Banko hipote­
cznego — ■- _ Akcye kolei państw ow ych 677-55. Akcye 
kolei południow ej 63 -0. Akcye N. T ram w aye lit. A. 
■ 8 7  25. Akcye N. T ram w aye lit. B. 283 .5 . Akcye ko­
lei E lb e th al 4 9 T — . Akcye kolei Północnej 56- 0. A k­
cye kolei Czerniowieckie) —.— . „Akcye A lpiny 403 50. 
Akcye R im a M uranyi M it '- - .  Akcye Pragskiego T ow a­
rzy stw a  żelaznego 1496'—. Akcye fabryki broni 344' —. 
Akcye tu reck ie  tytoniow e 298 '— . Obligacye węgierskie 
.ndem nizacyjne 96 8o R enta m ajow a 101 65. A ustryacka 
re n ta  koronowa 99 0 ". W ęgierska re n ta  koronowa 97 30. 
56 1. L isty  T ow arzystw a kredytow ego ziem slm go 95 55..10/ f int<r hłonkn kr* i ^  nr.. 41/ 41 / T_________

B E Z P Ł A T N I E
otrzym a każdy

„Rocznik finansowy* na r. 1902
zaw ierający  kalendarz losów', w ykazy dc końca 

r. 1901 uiepodniesionych w ygranych itd.,
Ho nadeśle całoroczną prenum eratę 3 K 60 h, 

lub półroczną 1 K 80 h na

liazttę losować 1 lanfllow i „ I I R M Y " .
A dres A dm inistracy i: 347 l  3

K r a k ó w , R y n e k  g łów n y , Ł . 5 .

Kwizdy proszek do paszy. Ten oddawna zna­
ny dyetetyczny środek przyspiesza n zw ierząt do­

ku hipotecznego 109 75. 4°/0 G alicyjskie obligacye pro- 
p inacyjne 9f> Jó. -t“/0 G a lic y j ,,^  pożyczka krajow a z ro­
ku 1893 96'40. •fl70 Pożyczka m iasta  Lwowa 9 2 6 5  
Losy turecki-* l i l '9 5 .  Marki 117 22. Ruble 254'75.

Usposobienie z pow" 'u  notow ań berlińsk ich  chw iejne, 
zam knięcie  bez ochoty.

C ukier usposobienie spok. 18 30, sp iry tu s 38'60 n a ita  
bez zm iany.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

* d. 1 m arca  19*2 r. godzina J w południe.

Korony 
płuoą żąda ją  

253 50 254 50
117 — 117 50
95 25 95 75
19 02 19 12

i. Waluty 
R uble  papierowo . .
M arki niem ieckie 
F ra n k i papierow e 
DwudzieBtofrauAówzi w ślecie •

li. Llaty zastawne
5“/0 L isty  zastaw , prem . B auku hipot. i i i  — 110 50
4 1 0 L is ty  zas taw n e  B anko hip.y.e0I pg 50 *9 25
r u  n - » , . V  - V3 -  94 -
41/,°/0 L is ty  zastaw ne B anku  krajów  10) 25 101 25
4°/« * ” „ 95 — sra —
4c/,.Lisi,yzasv gal Tow. kred ziem. n ie  ;k. 05 — 95 —

OBWIESZCZENIE.
2099

Prezydynm  sądn wyższego w K rak o ­
wie rozpisuje rozpraw ę oiertow ą na od­
danie w drodze przedsięb iorstw a bu­
dowy era tya lnego  grnachn na  pomie­
szczenie sądu powiatowego z a re sz ta ­
mi w Ropczycach.

O gólna sum a kosztorysow a wynosi 
1 3 1 .0 0 0  K oron, wadyum  5% .

O ferty  do 18 m arca 1902.
O bliższych w arunkach  można po­

w ziąć wiadomość z obw ieszczenia z n a j­
dującego się w „Gazecie L w ow skiej- 
w sądzie powiatowym w Ropczycach 
i w Prezydy.um sądn obwodowego w T a r­
nowie, oraz w sek re ta ry acie  Prezydyurn 
sądu wyższego w Krakowie. 658 l

K iaków , 15 lutego 1902 .

Obwieszczenie.
L. 97257/901 I.

M agistra t stoł. król. m iasta  K rakow a 
podaje do publicznej wiadomości, iż ce­
lem oddania w przedsiębiorstw o dosta­
wy furm anek  i robotników , oraz wyko­
nan ia  robót pom ocniczych i ziemnych 
dla gm iny m. K rakow a, w czasie od 
4 K w ietnia 1902  do 31 M arca 1903  
odbędzie się w W ydziale ekonomicznym 
M ag istra tn  we Czwartek dnia 6 Mar­
ca 1902 i o godzinie 12 tej w połu 
dnie publiczna licy tacya  za pomocą 
ostem plowanych i opieczętow anych ofert 

P rzed  licy tacyą  złożyć należy w K a­
sie m iejskiej wadynm w kwocie 1000 
K oron. 651 1

O ferty  sk ładać należy do rąk  N a 
czeln ika W ydziału ekonom icznego M a­
g is tra tu  najdale j do godziny 12 w po­
łudnie dnia 6 M arca b. r.

O dnośne druki oraz ogólne i szcze­
gółowe w arunki przedsięb iorstw a wy­
daje, ja k  rów nież bliższych w yjaśnień 
udziela W ydział I. M agistratn  w godzi­
nach urzędowych przed południem, 

m ag istra t stoł. król. m iasta  
K rakow a, 

dnia 22  lutego 1902  r. 
P rezy d en t m iasta: F r ie d lc in .

GUW ERNANTKI
nauczycielk i, guw ern erzy  oraz bony F rancuzk i, 
N iem ki i w ychow aw czynie freb lan k i różnej n a ­
rodowości — są do um ieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie S tefanii Łapszów z Trem beckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 460 5 52

Do sprzedania
z powodu w yjazdu w ykw intne umeblo­
w anie gabinetu  męskiego, sk ładające  
się z dwóch szaf bibliotecznych, b iurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko­
ron. W iadomość w A dm inistracy i „No­

wej Reformy". 520 15

Urzędnik państwowy
praw nik, la t  31, katolik , po za k ia jem  
przebyw ający, z powodu braku stosun­
ków i o d d a len ia , życzy sobie w celu 
m atrym onialnym  zabrać tą  drogą znajo­
mość z Polką do la t 25, z dobrego domn, 
w szechstron. w ykształconą, m ającą za­
m iłowanie w życiu domowem i rozpo­
rządzającą  m ają tk iem , stosownym  do 
reprezen tacy i. Ł askaw e zgłosz. w prost 
od rodziców lnb opiekunów, z wyłącz, 
innego pośredn ic tw a , p rzyjm uje Adm. 
„Nowej Reform y" pod v Ojczyzna 1902“

632 2 3

FlZaJpfciMosz
poleca

Sukna i Sieraczki ua liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i  burki.
N ajm odniejsze K am garny  i K orty  
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K o c e , b e r k i, F i l c e  d y w a n o w e , Flar>el.»
w stąp io n e , W e łn ę  do w atow ania  i wszelkie 

P o d s z e w k i.  469 4 0
f i l ł i a Ó l T  w K ra k o w ie , ul. B rack a  L. 5 
D I Ł l w U j f  w e Lw ow ie, ul. T e a tra ln a  L. 3,

d la  sprzedaży h n rtow ne j i drobiazgowej.

PATENTY
w yrabia inżynier 272 17 52

M. Gelbhaus,
przez w ładzę au t. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ie d n iu , 1., G ra b en  2 9  a.

KANARKI
m b  praw dziw e heroyńskie

znakom ite śpiew aki, z m iłym  ła- 
H F  godnym  g ło sem , tu rko tem , fleto-

wym gw izdkiem , dzwonkiem , ta- 
j  kże przy św ietle  śp ie w a ją ce , po

4 , 6, 8 i 10 złr. Sam iczki do roz- 
J U r  p łodu po złr. 1 i złr. 1-50. Frze

syłam  także  pocztą za zaliczką 
z poręczen iem , że nadejdą  :drowe do m iejsca 
p rzeznaczenia. 9 d n i p r ó b y , a w razie n ie ­
zadow olenia w ym iana, lu b  zw ro t pieniędzy.

Hodowca prawdziwych hercyńskich  kanarków  
J .  S Z U F A , Kraków, ulica F loryańska Nr. 43, 

II. p iętro , oficyna. 549 6 10 
Polecam  rów nież: R z e p a k  le t n i  kilo 40 ct., 
m ie s z a n k ę , k a n a r , r z e p a k  i o w ie s  łu sz ­
czony kilo 40 c t.; b is z k o p t  ja jow y  ta r ty , 
n ajpożyw niejszy  pokarm  d la  k anarków  spu­
stow ych , p uszka  45 c t . ; m r ó w c z e  j a j k a  

suszone l i t r  60 ct.

I

Za pośrednictwem  każdej księgarni m-hyć 
m ożna dziełko radcy  san ita rnego  d ra  M ul­

lera , tra k tu ją c e  o
nadw ątlonym  system ie nerw o­

w ym  i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą p ieniężną, 

pojaw iło się w 30 w ydaniu.
P rzesy łk a  w  kopercie za  60 ct. w zna­

czkach listow ych. 417 6 52

Carl Rober, Brnnszwig.
566 4 5

Telefon Nr. 482.
K aw iarn ię  moją, istn ie jącą  od r . 1 8 8 2 , zaopatrzyłem
obecnie w  nowe biiardy konsirukcyi amerykańskiej i w ten
sposób uczyniłem  zadosyć daw no odczuw anym  ży ­
czeniom lubow ników  g ry  w bilard. Bogato w dzien­
n ik i i tygodnik i zaopatrzona czyteln ia , w yborna 
k aw a i herb a ta , tudzież napoje pierw szorzędnej ja ­
kości zadowolić m uszą najw ybredniejsze w ym agania.

Poleca się względom  Szanow nej Publiczności

J a n  K ijak .

sezonowa, z a r a z  
do sprzedania lub 

w ydzierżaw ienia. Zgłoszenia przyjm uje: 
H. Nowak, aptekarz, Gorlice. 622 3 10

ANTOM SCHULZ
w  K R \K O W I E , u l i c a  S z e w s k a  L - 18 , 

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

P s z c z e S a r z - O j j r c d n ik
doświadczony w prow adzeniu p a s ie k  
w ulach ramowych i zw yczajnych , a 
także w prow adzeniu s a d ó w  owocow. 
i s z k ó ł e k  ov'ocow„ poszukuje m iejsca 
zaraz. W iadomość w B iurze Ludwika 

j Krasuskiego, Kraków, Mały Rynek I. 6.

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. bu te lk a , 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i l złr. butelka. 

W  b eozK aoh  z n a c z n ie  ta n ie j .
635 2 10

Kamienica dwupiętrowa
z OGRODEM, przy u lic y  J a b ł o n o w s k i c h  
pod N i. 18, n ad a jąca  się dia obszernych sal 
na  zak ład  naukow y, do sprzedania. — W iado­
mość od ił> — 1 n właśc. n a  m iejscu. 628 2 10

PERFUMERYA ZERO & CO.
słynny

N A D W O R N I DO STAW CY ,
W ied eń , f., G rab en  INIr». 7,

Dom dla fra n c u sk ic h , angielskich  i n iem ieckich  oryg inalnych  
perfum  i osobliwości, 

polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 
i do pielęgnowania paznokci (manicure), 

jako też  w ielki w ybór szczotek, grzebieni' szczoteczek do zębów i do 
paznokci w każdym  g a tu n k u .

M T  J a k o  o s o b l i w o ś ć  d o m u  p o l e c a  f i r m a  s w ą  s ł y n n ą  
i znaną jako wyborną E a u  dLe C o l o g n e  Z e n o  

po K . I," 2, 4, 8, 14 i 16 K . 355,7 10
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D y ete ty czn y  Środek  d la  koni, b y d ła  ro g a te g o  i o w iec . O d  50 la t u ży w an y  
p ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  s ta jn ia c h ,  w  b ra k u  a p e ty tu , w  z łem  tra w ie n iu , d la
poprawy mleka i z w ię k sz e n ia  w y d a tn o śc i m le k a  u krów p rze c iw  p ę k a n iu  
k o śc i. C e n a  1 p u d e łk a  k. 1.40, ‘/'s p u d e łk a  70 h a l. P ra w d z iw y  ty lk o  z p o -

C3
p

w

w y ższy m  z n ak iem  o ch ro n n y m  do n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i d ro - 
g u e ry a c h . G łów ny  s k ła d  F r a n c i s z e k  J a n .  K w iz d a  c. i k. a u s tro -w e g .,  k. r u ­
m u ń sk i  i  k s ia z . b u lg a r  d o s ta w c a  n ad w o rn y . A p tek a rz  ok ręg o w y , K o rn e u -  

b u rg u  p o d  W ied n iem .

02 §*
Cz 2.0>
too .

* p

Kto chce jeść chleb smaczny,
niech zażąda chleba z sierpem  z piekarni w iejskiej 
przy ul. K row oderskiej. Je s tto  chleb smaczny, zdrowy, 
a dostać go można przy każdej ulicy w sklepach, gdzie 
je s t wywieszony szyld tej p iekarn i ze znakiem  ochron.:

W szystk ie  ga tunk i chleba z tej p iekarn i są  zna­
czone w ten  sposób, że albo w prost na  bochenku je s t 
w yciśnięty  obok umieszczony z n a k , lub też znak ten  
w idnieje w yciśnięty  na  tabliczce z ciasta, znajdującej 
się na bochenku.

P iek a rn ia  w iejska w ypieka rozm aite ga tunk i ch leba , a między in- 
nemi tak że  chleb tak zw any w iejski, na sposób morawski. 553 4 7 

Z pow ażaniem  Z A M Z Ą D  P I E K A R N I  W I E J S K I E J .

W kojarzeniu małżeństw
pośredniczy dla pań i panów  każdego 
w y z n a n ia  k a ż d e j  n a r o d o w o ś c i  i w sz M *  
kich zawodów, w sposób pow ażny i de­
lik a tn y  —  przestrzeg ając  najściśle jszej 
dyskrecyi —  ageneya handlowa Kleina 
w Wiedniu, V., W ehrgasse 11. 593 2 6

la t 30, mogący złożyć kaucyę 
_ _  do 2000 kor., poszukuje m iej­
sca we fabryce lub mnem  przedsiębior­
stw ie jako  kasyer, m agazynier i t. d. — 

Zgłoszenia pod 634 p rzy jm uje  Adnii- 
nistracya  „Nowej Rejormy. “ 634 2 3

N A JL E P S Z E  H Y G IE N IC Z N E

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

polecają 84 50 0

R e im  i  S p ó łk a  
w KralMKM. 71 A-B,
i'Kii;iki darmo. -- Wysyłka uysLreftm*-

jUlGDAtOWĘOni^i
'ZZUWCWM nOHOWEM'

działaj? naskdre nadąiae 

Tnstóntaiięitoj

• ■ i. .i u i n. i w u i ui onn, piitw"
% y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y * r n c r r \

k 's i C V P r l f O  z kau(A 4, gospodyni
l \ a & j  C l r . a  ą 0 dwmru, panna słu ­
żąca, znajdą miejsce przez Koncesyon. 
B iuro wywiadowcze i K an to r Sług p. f. 
Maryi Ostrowskiej w K rakow ie, ulica 
Floryańska Ni 43, I. piętro, ms 2 3 

2 su b jtk tó w  z działu korzeń, 
poszukuje się na pi o wini yę.

A d r e s y
wszelkich stancw  i krajów  do p rzesy łan ia  
o fert celem z a w a r c i a  stosunków  handlow ych 
(z g w a ra m y ą  porta) w In te r n a t . A a r e a se n -  
B a r e a u  J o u e f  R o s e n z w e ig  & S c h n ę  in  
W ie n , I ., B a o f c e r s t r a s s e  H i. 3 . In teru rb . 
Telefon 8155. P rospekta  franco. 385 1 1 ^0

L o t e r y a  na p o d r ó ż .
G ł ó w n y c h  w y g r a n y c h  .50. G ł ó w n y  c l i  w  y g r ą n y c l i

Podróże d la przyjem ności z całem  bezpłatnem  utrzym aniem . 

Pobocznych wygranych 20000 pobocznych wygranych 
T y lko  podróże dla przyjem ności.

I. G łówna w y g ran a :

podróż naokoło ziemi
z całem bezpłatnem utF^yiiianiem.

Los 2 korony
C i ą g n i e n i e *  n i e o d w o ł a l n i e  * * |» e a  1 9 0 2 5  r .

Nabyć można w każdem biurze podróży, w kamorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w trafikach .

Poszukuje się w łaścicieli handli i ti^itikantów  jako odprzedających 
za prow izyą. —  prospekty  za darm o *34 <_■ 12

Crhwm sprzedaż: Wiedeń, I-, Wipplingerstr. 29.
^ W J ^ y ygrane loteryi na poaroz kupuje się za

Int Reise bureau Schenker 4  Co., Wien, I., Schodenn

10opustem ■» /0.
Schottennng 3 n. Kohlmarkt 1.

Środek do farbowania włosów
EFFEKTOR r,hrnnionv) E. LINKA(praw nie 

chroniony)
przez lekarzy  został uznany  za nieszkodliw y i polecony; gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliw ych m etalicznych  składników , ja k  ołów, m iedź itd  je s t  L a  zdrow ia i skory 
nieszkodliw y, za co się ręczy, fa rbu je  posiw iałe * Ili ® . os'  na  głowie i brodzie, ,  
oraz brw i trw ale , nie pnśzczając  przy m yciu lub w kąpieli parow ej na  czarno, 
ciem no, szaro lub  jasnaw o. W ielk i karton  złr- -  > k a rto n  n a  próbę złr T  .

SPŁOWIAŁE WŁOSY h'dP"Wr(>- *uper° ie SW«4 > erw otn j

P rzy  przesyłce 20 centów  za opakowanie. U 5  10 10

E .  L I N K ,  tryzyer-kosm etyk  i specyalista do farbow ania włosów, 
Wiedeń, I., Spiegulgasse Nr 19 (Ecke Plankengasse).

Korkowe dywany pod stoły jadalne. 
Korkowe chodniki. 
Korkowe dywaniki przed umywalnie.

Specyalny 
fabryczny

s k ł a d LMSLEUM I CERAT OOOOOtXXXXXXXXXXXJQOOOOOO

Krakó w, 
Szewska X

Ceratowe serwety cera t; głaasie 
gobi linowe do obijania mebli, cera­
towe fartuszki dla naf. i azieck, prse- 

ścieradła p umowę i t d .



Niedziela, 2 Marca 1902.
N O W A  R E F O R M A . Nr. 51.

K R A K O W S K I
B a z a r  K ra jo w y

ni. S łth rto ftslia  3 (Hotei Sasti)
otrzymał nowy transport towarów.

100 tuz. kołnierzyków poczwór. po 2 40
50  
50

50

50

30 0 0

-•4 0

350

m ankietów  
» połkoszulków pikowyjh 

plisowan. kolorowych 
>1 koszul kolorowych, zna­

komity gatunek .............
■i kalesonów  dymkowych.

■ satynow ych, sztuka . •» ,
sztuk różnych krawatów od 

do 2 kor. f 97 2 o

P ro szą  korzystać, jak długo z a #  starczy.

Patenty na wynalazki^
wyraoia i zużytkowuje

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe 

Berlin, w. Potsdamerstrasse 3-

Wyroby Jarosławskiej JPaliryki
biszkoptów i pierników

niety lko  n i e  s ą  gorsze od W3rr°b<̂  
fabryk  niem ieckich, w iedeńskich 
gierskicli, u nas dotychczas — .
ty lu  naw oływ ań o przemyśle 
wym —  w handlach polecanych i 
prow adzonych, l e c / ,  s ą  s *a n ° ' cjj 
c z o  z daleko l e p s z y c h  naszy 

krajow ych surow ców  wyrabiane- 
Prosim y porów nać n a s z  wyi*ób z y 

robam i fab ry k  p o z a k r a j o w / 0 . 
śz;uioav. Publiczność, interesując^ _  
>rzemysłem krajow ym , Prosi“ y2 dać 
m kupnie pieczyw  luksusowy®11 ^  
w yraźnie i stanowczo wyi-0*5̂  jernj. 
daw skiej fab ryk i biszkoptów 1 P 
vów i uw ażać na m arkę ochi^n•,,

401 7

Jesarsk . i k ró l. nadw- ^

Stanisław Gurgul w Kr*KOwifc

Ł  Z i e l i ń s k i ,
t  i optyk, w M o w ie , linia A-B. 39,
. c a  swój obficie zaopatrzony 
zyn wyrobów o p t y c z n y c h

i  m e c h a n i c z n y c h .
na składzie oryginalne ame- 

Z  G r a f o f o u y  „ C o l u m b i a '
kor. z repraflaktorem  . r ę k o ,! . ;  
f r a m o to n y  po 120 kor., W a i U  
fofonów, oraz P ły ty  kauc]z" u° Jn<j 
mofonów z polskiemi mfilo y 
, ośpiewane przez pierw szorzęd­

nych artystów , 
elkie rep .racy e  oraz zamówienia 
lary  lub binokle ze szkłam i kom- 
nemi bez względu na bar wę, wy 

z w szelką dokładnością podług 
i p  t .  O kulistów  we własnej 

ni w przeciągu 24 godzin. 
h ie n ia  lub reperacye z p r o m i l

10 poczty- ,ifippnje do szkieł

'* '* £ & * * * *  2*7

ł

Murka ochronna: k o tw ic a .

im enf.Cm .C im P-
z Richtera apteki w Pradze,

uzn an e  powszechnie 
doskonalsze bóle uśmierza-
joc? nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel-, 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do naLyci-1- 

l’rzy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach i 
naszą marką ochiuuną „Kot- 
wlcą“ z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Biobtera 
pod „z ło ty m  iw rn r

w  P ra d ze ,
♦♦  I . u l i c a  E l ż b i e t y  B. oo

123 8 14

K t o  c h c e
d u io  p ien ięd zy?

M iesięcznie do lo o o  k o r o n  m ożna 
jatw o zarobić uczciw ie i bez ryzyka. 
p rzys c a ychm iast swój adres pod
° i .5  t ,  T f C,>tt * a n  d e s  
„ J l e r h u r  .  A l d r n b e r ą ,  W r u d e l -  

s t r a s s o  Ł .  a 3 . m  9 m

Zagadnienia seksualne L. Tołstoja
tłómaczył l. W.

Cena 1 kor. 60 h., z przesyłką 1 kor. 85 h. 
gkjad gł. w Rsiągarni Polskiej we Lwowie.

Do nabycia w każdej księgarni. 525 9 io
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żako prawdziwe 
d o b ro d z ie js tv o  
dla każdej rodziny* 
ukazujesię użytek*

/A athre inera  
/A neippow sK ie j  
ka w y  s ło d o w e j.

^ ^ Źadna roztropna gospr-dyni 
| r nie pow nna dluzejzwlekać 

z zaprowadzeniem tege smacz­
nego i zdrowego napoju (
Polecenia godny daduek  
do kaw ^ żw ycza jn e j; naj 
lepszy i najulubie.iszy na­
pój zastępujący zupełnie
kawy ziarnistej. ----
Kathreinei a Kneippowska 
kawa sto łow a jest praw- 

dz wa tyiko w oryginalnych 
pakietach z marką ochronną
.Kneippa* i z nazwiskiem 

Kąthrejner.
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4 „ G l o b u s “
Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty

przyjm uje w szelkie zabezpieczenia na życie ludzkie i renty, nza -Łogó uh-,
ZclŚ

zabezpieczenia dla dzieci >
w najnowszych kombinacyach, mianowicie: £

1) Wypłata kapitału każdego c z a su , takie przed końcem > 
czenia, w dzień ślubu, aiDO wstąpienia do wojska, jodyuie za m/ ze- ,
niem należących się jeszcze prem ij i 4°/0 r. dyskontu on kapita u. >

2) W razie śmierci ojca albo matki po 3-letinem tw anm  u )0Z_ y  
pieczenia, zawartego bez oględzin lekarskich, ustaj. wsze,ka da' z > 
opła*a premij, pomimo to wypłaca aię w swoim czaMt (<113 k. 1 £
ubezpieczony. . . . t

d) N ależytości za policę me poheza się 1 r. u. £
 —%---------------  . ,  c

Prospektów , ta ry f, obliczeń prejjfch jakerteż wszelk.ch ^
udziela chętnie. t  "* ^

G ł e n e r s t l u a  R e p r e z e  n t a c y a  w e  L w o w i e ,  >
plac Kapitulny L 3. >

Inteligentne i rzutne osoby otzymać mogą zastępstwo celem akwi- y  
zycyi ubezpieczeń za wynagrodzeniem prowizyi ewent. stałej płacy. {

WIELKI KRACH!
t a_t. : L ondyn  dotknęły także  s ta ły  ląd europejski i w ielka fabryka 

h ro rab została spowodowaną do sprzedania  całego nowego zapasu za 
,warów srebrnymi zm ch :lam pełnom ocnictwo do w ykonania tego pole-
ałe w y n e g r o d z e n u ^ ^  za 6 zir 60 ct. n astępu jące  przedm ioty: 
m ia i wysyłam^ a s to ło w ych  o praw dziw ie ang ielsk ich  ostrzach,

b barazo dobrych no ^  h  w id c luOW jednolitych , . ’
k aTnorvk. o a ten t sreD m ye

łyżeczek  do kaw y, 
ch o ch lę ,
ch o ch e lk ę  do m le k a ,

Pudr książęcy
znakomicie odświeża i upiększa płeć. Cena od K. 12C do K. 3 20.

JAN 1 HNATOWICZ,
K ra k ó w .  S u k ien n ice  Xr 20 - Lwów. u). S y k s tu s k a  Nr. 2f> i ul. H a l ick a  Nr* II — 

Przemyśl, u!. F ra n c i s z k a ń s k a  Nr 24. ó s  J2  U

P A G  1*1 I 1 V  zarządcy dóbr ziem skich, 
r y S l l I I  Z  kontrolora lub kasyera  e- 
konoiiiiczuego poszukuje. — W ieku średniego, 
bezdzietny, pierw szorzędne refereneye udowo- 
dnią sku teczną i uczciw ą działalność fachową.

1 425 27 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach.

tow 
i 111I  cenią

6   -
6 ameryk. p a ten t 
«

12 
1 
1K a n ie ls k ic h  epodeczkow  V ic to r ia ,
2 efektowne l i & j r j  - ł o w e ,  
i s i tk o  do  h e r b a t j ,
\ K.,r4zo Piękno s i tk o  do c u k ru ,_____________

42  przedm ioty tylko 6 z łr . 60  c t.
W sz Jtkie wym ienione przedm ioty w liczbie 42  kosztow ały daw niej 40 złr. 

a  te raz  m ożna je  nabyć za ta k  d r tb n ą  kwotę 6 z łr . 60  ct. — A m erykańskie  pa- 
ten tow an ‘ srebio jes^ m etalem  n a  wskroś białym , przez 2ó la t  ja k  praw dziw e sre­
bro w ygląd-jącym , za  co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,

obowiązuję się publicznie każdem u, komu się tow ar nie spodoba, zwrócić pien ' dze 
bez jalichkolw ii k trudności. Pow inien więc każdy skorzystać z tak  dobrej s ob- 
ności i spraw ić sobie ten  w sp a n ia ły  g a r n itu r ,  który szczególniej nadaje  się

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tn-lTieł d la  k a żd e g o  lep szeg o  g o sp o d a rs tw a . — N abyć m ożna ty lk o  u firmy
tudziez  H T R S c h B E R G S S

F m o r t h a u s  v o n  a m er ik . P a te n ts i lb e r w a a r e n
W ien , II., R em brandstrasse 19 I I . —  T e lt »n Nr. 1 4 5 9 7 .

W ysyłki’ na prowincyę za zaliczką lnb po o trzym aniu  należytości.
P ro sz e k  do czy szczen ia  10 c t. a M ,

P ra w d z iw e  ty lk o  ze z n ak iem  ja k  obok  (kruszec liyg ien icziiĄ  V  W© *

Wyciąg z listów uznania: 9 0  V  *  j*
1’ańską posyłkę o trzym ałam  i jestem  z niej tak  zadowoleniu ze po- - 

syłam dalsze zamówienie. Kraków  21 m aja  1899. Ks. Amalia Czetwertynska. r *
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, Galicya. S iostra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babic, kap itan .

j j O  ł t  A  N

jako też do innych zamorskich krajów
raWja fm r  N A J T A N I E J  jiowszechnie znana firma

P B. K a rls b e rg , Hamburg, Ferdinandstr. 15.
Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z cenami 

agentów okrętowych

E e r b a ^ ą .  z  B r o K u wz! •  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru m ajowego, poleca h a n d e l

V̂| W. Adamowicza
11 w  B ro d & o h  na pograniczu rosyjskiem. 17 O

1 fu n t „Familijnej11 bardzo d o b r e j ............................... złr. 1.40
1 fu n t „Melange de Moskau’ 1 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fn n t „Im perial11 cesarsLiej. w oryginalnem  opakowaniu 3.50 
1 fu n t „Okruchów 1 z najlepszych he rb a t kw iatow ych . 12 0  

H e r b a t a  z  B r o d ó w !  •  Kawa Ceylon znakom ita, franco 5 k i l o ................................9 —

dla osieroconych chłopców  
w Krakowie, ul Karmelicka I. 66

poleca na  porę w iosenną

Nasiona w arzyw ne i kw iatow e; Szczepy 
i Krzewy owocowe: W ielki wybór Drze­
w ek szpilkowych „Coniterów 11, Cebulki, 
Bulwy i Kłęcze k w ia to w e ; Sadzonki 

w arzyw ne i kwiatowe.
W ielki wybór Roślin donicznowych cie­
plarnianych. Przyjmuje zam ów ienia na 

bukiety, w ieńce itd. 594 4 10 
C e t t h i f . i  n a  ż ą d a n i e  b e s jd a t iA e .

W ia d o m o ś c i  o  Ł o w a k r y n ie !
Przedruk wzbroniony. I W ilg i g o d l iY  Ś10d('lv  przeciA Y P raw o  t łu m a c z e n ia  w e w sze lk ich  

ję z y k a c h  zas trze żo n e .

ppa A. Kulszyokiego w Wiedniu.
r r z o h ilk  z „ Medianisrh-( liirurgtsches Centralhlut'',

Niewiele jest chyba derm atos (chorób sk ó rn y cn ), któ- 
rebv s it w leczeniu okazywały ta n  trudnem i, tak  zwodni zemi, 
tak  nnorczi-wemi, jak  alopecie (łysina). Sądzim y, że się nie 
mvlimY twierdząc, iż praw ie każdy lekarz je s t tego zdania, 
że alonecia (łysienie) je s t nieuleczalne, a jeżeli chorym, 
iacvm effluTiurii capillorum (w ypadanie wło^ow) 

niezliczonych środkóv przeciw tej chorobieden z

m a-
z a p i s u je  j e -  

w  v m ie n i  a-

n vch ,  to c z j m  to  tyiito, u t  *j  • j  " •
zroDiło) I m  byl.śmy tego z n . m a  gdy* p rzy p a d k ó w ,  m.e-  
lYśmy do leczenia H lk n  d o tk m e ty r i .  a lopecią .  i p o m im o ,  ze
w v c z e r p a łe m  w s z e l k i e  swe wiadomości terapeu tyczne 
a mych chorych spostrzegałem  sta tu s ,den, (stan  
nionvi O koliczność ta zasmucał 
z pomiędzy chorych było
się p rzyp atryw ać, ja k  n. p. a lo p ec ia  a r ea ta  je

pomimo
zawsze

sta tu s idem (stan  liiezmie- 
ta  żasm ucała m nie tem bardziej, że k ilku

' ........ ’ m usiałem
je d n e j  p acyeu-

:P : r b P d a c e j  w kw iecie  w ieku , p*rzybi<-ał.i coraz  w ięk sze  'roz- 
2 , ; , 5 Gdy m i ze s tro n y  p rzy jac ió ł zw rocono u w a g ę  n a  po­
lecany  przez am ery k ań sk ich  a u1 
now iłefn spróbow ać go ty lko  
d la tego , że m ogłem  przyfm iz- 
czać iż p rze tw ór te n .  sk ła
SajaJy « e  V lko z Plerw l“ B '
ków  ro ś l in n y ch . m c  w y w o ła  
przynajm nie j  ani de rm a t . t . -
Y sV yr7 .u t0w sR or.iv rh ! uu

u torów  .środek L o v ac rin , p o st a-

też intoyicatioues.
było n.óje

gdy

picr«wszego choiego
1 noria ui’c a |a  — chore t.o<M alopeo1*1 " V  . .

LnvaŁTia, mogłem sp strzedz. 
,ż po dwutygoduio" om uzy- 

. J. I, że łv«a- ^ o r a  na gb.w .e 
noczeła się pokr''«'a<j g * a -  
^ 1  W yznaję • *<-■ en ta k t  

' na mnie tak ie  w ra ­
żenie jak gdybym słyszał, 
że naprzjU ad  m ąm lpacarci- 

: , , , 1- niersl kobiecej) sam

wiek wyraźnie widzufłcm po­
rost włoYóW na i borem m ie j­
scu tó przede/, jeszcze me 
wierzyłem w ten  wnloczny 
akt. aż po dalszych 2 tygo­

dniach pod wpływem lecze­
nia lowakryną porost włusow 
postąpił tak  dalece, ze nowe 
włosy różniły się od otocze­
n ia tylko słabszem zabarw ie­
niem Zachrcony tym s k a t­
olem częścią sam . częścią 
z kolebami, razem w 10 vy- 
nadkach —B  leczyłem Inwa- 
k reną alopecie rozm aitego 
pochodzenia i rozm aitych ro­
zmiarów. począwszy ud m a­
łych miejsc aż do łysiny na 
całej głowie, i k ilka pod­
ków seborrhóe (łupież) w po

H ledek, tfr .  .72 c 27  grudniu 19(>J r.
łupieżu) osiągnąłem  ty lko  pom yślne sk u tk i, to  potem  , co tu 
wyżej powi „dziano, nie potrzebu ję  już  wspominać. Osobliwe 
oznaki znikały szybko , w ypadanie  włosów ustaw ało  i po 
k ró tk im  czasie pow racał s ta lu s  ąuo. — Streszczam  rzecz: 
W Low akryni, m am y osobliwy środek przeciw  wszelkim  
w raz z wypadaniem  włosów przychodzącym  chorobom skór­
nym. Uważam  ten  środek za wskazam  przeciw  3eborrhiie, 
alopecia fa rfu racea  (tw orzenie się łup ieżu , łvsienie), których 
podkładem  jest. chroniczna seborrhóe, przeciw  alopecia prae- 
m a tu rą  sy m ptom atira  (przedw czesne w ypadanie włc~ówl 
alopecia a re a ta  i t. d. O ile środek Lovacrin może mieć 
w pływ  także  na  inne formy alopecii, a szczególnie n a  alu- 
pccie syphilitioa, tego nie umiem oznaczyć, ale, mojem zda­
niem , m ożna tw ie rd z ić , że obok leczenia głów nej choróby, 
może on dar w yborną lokalną pomoc. Z h istu ry j chorych, 
klore w głównych szczegółach są do siebie podobne, tu  na 
zakonczenie przytoczy obszerniej d w i e .  które w ybieram  na 
chybił tra fił:

Fanny A ., żona urzędnika, 
ła t  '14 m a od k ilk u n astu  la t  
łupież. Od k ilku  m iesięcy 
spostrzega, że zw łaszcza przy 
czesaniu  w ypadają  je j włosy 
rałem i pękam i.

S tul. praesens. 1 5 p a źd z ń r-  
nika ]9oI r. Skóra na głowie 
niepozbaw iona włosów . po­
k ry ta  w. całej swej rozeią- 
g łosii licznem i łuskam i, które 
m iejscam i zgrub iały  jak  kora 
drzew a i tylko z trudnością 
m :na je oddzielić od pud- 
kłudn. W łosy wogóle porzą­
dnie nrzerzedzone . głównie 
w okolicy czaszki.'

T e ra p ia : Lovacrin.
21 październ ika 1901 r. 

Tworzenie się łupieżu zna­
cznie m n ie jsz e , pacyentka, 
nie p y tan a  o to .  poduje, że 
w ypadanie włosów przy cze­
san iu  je s t o wiele m ni“jsze. 
Przedm iotowe badanie w yka­
zało, że isto tn ie  włosy przy 
um iarkowanem  pociągnięciu 
już nie wychodzą w tak  w iel­
kiej ilości jak  pierw ej.

27 październ ika. Tworzenie 
się łup ieżu  znikło. W y p ad a­
nie włosów usta ło  zupełnie.

5 listopada. W ym ienione 
wyżej łyse m iejsca pokryw ają 
się delikatnem i, kołoą 5ctm , 
długiem i, b runatno  zabarwio- 
nemi włoskam i.

27 listunada. U p a c jen tk i 
widać teraz  je d n a k i, piękny 
porost włosów. W spom niane

ma już usprawiedliwienia na łupież, wypadanie wiosów inb
ły s in ę ,  jak  pow yższa ry c in a  w y raźn ie  pokazuje. J

łączeniu z effluvium  capillorum  (w ypadaniem  włosów) i za­
wsze osiewałem zupełny u zupełny sku tek . — Leczenie trw ało
przeciętnie dwa do trzech m iesięcy. - W śród m ałego zaczer­
wienienia i łuszczenia sk ó rj, pojawiały' się w cebulkach ko­
niuszki włosów ,  których przy rost m ożna było zauważyć 
z dnia na d z ie ń , aż łyse m iejsce pokryło się bujniejszem i 
włosami.

W idziałem  też, jak  w spom niane wyżej słabsze zabar­
wienie w ciągu dalszego leczenia ustępow ało norm alnej ba r­
wie włosów. T rzeha tu  w yraźnie zaznaczyć, że u w szystkich 
moicli chorych przed leczeniem ich lo w ak ry n ą , długi czas
używano najrozm aitszych śro d k ó w ,  a n ie  osiągnięto naw et 
„aim nieiszeiro skutku. /.e  przy stbo rrhóe  (tw orzeniu się

Kilka, z pośfód licznych uznań
n a jm n ie jsze g o  sk u tk

Je j król. Wysokość księżna H ohenzollern : Proszę je ­
szcze o 3 flaszki „Lovacrin .“

P an i M artą M etzke. żona budowniczego w K rajance 
(Niemcy). L flaszki „Luyacriu11 byłam  bardzo z id o w o b n a  i 
wywołał 011 n a ty ch m iast nowy porost włosów .11

H rab ina  E dine Zichy. ZichyfaW a- Proszę mi przysłać 
jeszrze tiila szek  ,.L o v arn n ‘‘, a h rabin ie  O renneyille I flaszkę.

P an i L ina Pollak, L ubiana: Ponieważ ze sku tkn  ,,Lo- 
v acrin “ jestem  bardzo zadow olona, proszę przysłać mi n a ­
tychm iast jeszcze jedne flaszkę.

P an n a  Id a  Li.ser w Podmokrem. Proszę przysłać mi 
jeszcze t f la s z k ę '„ L o v a c rin “, środek ten  okazuje się bardzo 
dobrym.

Profesor J . Sohliller w W iedniu  pisze: M ając od kilku 
la t  łysinę, zacząłem  przed niew ielu m iesiącam i używać prze­
ciw niej P ańsk iego  „Lovacrin.“ I  oto skóra n a  całej głowie 
pokryła mi sie gestem i włosami Czego nie mogło dokazać 
wielo lekarzy, tego dokonał Pański „L ovacrin .11

Pan E. Neum ann, B azylea’ Po bejsku tecznem  użyciu 
wielu innych środków, Pansk i „L ovacrin“ m iał w prost cu- 
downj’ skutek . Łyse m ie jsc e , które m iałem  bardzo długo, 
pokryło się bardzo pięknie nowem i .Gosami.

Pan Józef E hrlich, JaDfonice (Czechy): Po chorobie u t r a ­
ciłem zupełnie włosy, a po użyciu 3 flaszek Pańskiego „Lova- 
c rin '‘Ifodzyskałcin napowrór daw ny w spaniały  porost włosów.

Pani K. Rzćniisy. Hudapes/.t. P rzez  w iele la t  wypa-

m alnem u zabarw ieniu .
Ił. F . , 34 - letn i urzędnik, uskarża  się na  w ypadanie 

włosów w zm agające się od k ilku  lat.
S ta t. praesens. 18 paźdz. 1901. Skora głowy pokryTa li­

cznemi łuskam i. v. okolicy czoła i czaszki włosy przerzedzone, 
na  środku czaszki łyse m iejsce wielkości m ałej dłoni.

Terap ia : Loyacrin. 25 październ. Skóra głowy czysta. 
Tw orzenie się łupieżu ustało. W ypadanie  włosów m niejsze.

2 listopada. Na prześw iecających i łysych m iejscach 
m ożna widzieć w cebulkach m ałe włoski.

10 listop. Włosy znacznie porosły na  łysy cli m iejscach; 
inne trzy m ają  się mocno, m ierne łuszczenie skóry.

1 g rudnia. W szystk ie  daw niej łyse m iejsca  p o kry te  d łu ­
giem i włosami n a tu ra ln e j barw y. ' 35!/ 2 o

włosy

v. A tszkoheim  .  żona c. k 
Proszę przysłać n a ty ch m iast

dały  Mi włosy. Odkąd używ am  Pańsk iego  ,.Lovacrin 
mi wcale dalej nie w ypadają , i nowe wyrosły

7  v ‘fryn-a Liel?0ld’ D łngi Most P°d D reznem , w illa 
mimo 1 t a l l s k le go Ą o \_ c r in “ jestem  bardzo zadowolona, 

pomimo, ze go mam dopiero od k ilku  dni.
„ Z 1” * ekonom, N agy Yaszony. AYegry:

r -1 p r 'I'yRła^..]eszcze jed n ę  flaszkę tego  isto tn ie  rad y ­
kalnego środka. P ie rw sza  m ia ła  cudowny skutek.

l a m  K lem en ty n a  Schm idt v. A tszkoheim . 
m ajora, Ł aden pod W iedniem .
znown 6 flaszek „L oyacrin 11 gdyż dałam  swvm znajom ym  
po jednej flaszce tego środka.

Dan M. v. L)r„„ay, Pięciokościoły (W ęgry). Poniew aż 
ze sk u tk u  „L oyacrin -1 jestem  zadowolony, proszę p rzysła  i m 
zaraz jeszcze 3 flaszki.

P an i F lo reb ty n a  Kam m el , żona c. k. pow. w achm i­
strza. Uiicklabrnk (G. A ustrya). Jestem  bardzo zadowolona 
z p rzysłanej mi w październ iku flaszki i chcę mieć dalej 
dobry środek

P an  M ilan l>ragomirovics, Ja jce  (Bośnia). Proszę p rzy ­
słać m i jeszcze 3 flaszki „L ovacrin“ . gdyż osiągnąłem  p rze­
zeń isto tn ie  dobry skutek.

P an i V ertćsi Isty an n ć, B udapeszt. M. A. lak te lep  Nr 50: 
P rzysłany  „L ovacrin“ okazał się bardzo dobrym  i polecę go 
swym przyjaciołom  Po zużyciu p ierw szej flaszk i ustało* zu­
pełnie w ypadanie  włosów i zaczynają  w y ras tać  nowe.

„LoT acrin11 da .c  gę-ste włosy, przeszkadza tw orzen iu  się łusek, strupków , wyprysków- i sp ra w ia , że każdy włos s ta je  sie 
ciężkim, długim i jak  jedwab migkkim . Przedw cześnie posiw iałe włesy o trzym ują  napow rót bez fa rb o w an ia  sw ą n a tu ra ln a  
barwę. -  L ovacrin  podnieca na nowo korzonki włosow w bardzo zadow alniający sposób. Młode włosy po /s ta ją  i rosną 
z zadziw iającą  szybkością. M atki m ałych d d e w cz ą te k , których włosy są k rótk ie  i na  oko praw ie całkiem  obn arłi beda 
szczególnie zachwycone zadziw iłjącem i sk u tk am i tego cudownego środka. Podczas gdv ten  przetw ór je s t  n a  to Drzezńa* 
czouy. aby u starszych osób wyleczyć łupież w ypadanie włosów i w yłysienie, je s t  rzeczą w ażną d la  każdej m atk i wiedzieć 

o tein, iz je s tto  środek, który  nad aje  w spaniałe  warkocze ich u lubienicom .

0 S T  „Lovacrin“ dostać można w wielkich flaszkach po 5 kor., 3 tlasz. 12 kor. 6 flas? 20 kor,
t \  esyłka n astępu je  za zaliczką lub po o trzym an iu  należytości. Z lecenia  posyłać do europejsk iego’ składu:

M. Feith, Wiedeń, VII., M ariahilferstrasse 38.

K i a l ó i ,  m $ ? M  1.

Mater^ye wełniane, ilanele, barchany,
=  B L U Z K I i  H A L K I G O TO W E  =

Koce — Kapy — Chodniki.

C m  t o t o  i ł t e ,

1984 50

V  niedziele 
1 święta 

sklep ittwulęt]
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Skład papieru Kamila Bauma
"w Tarnowie

potrzebu je  p r a k ty k a n t a  zam iejsc. z ukoń­
czoną I I  - g ą  k lasą  szkól średnich. 649 1 3

KAWALER,
la t 2 5 , przystojny, m a jste r ślusarski, 
radby  w celu m a t r y m o n i a l n y m  za­
w rzeć znajomość z panną., m a­
ją c ą  posagWW Zgłoszenia pod L. 647 
przyjm uje A d m in is tr a c y a  „Nowej 

Reformy." 647 i 2

B i l b u t k i ,
liście do wieńców, palmy i trawy 
z a s u s z  "m e  oraz wszelkie przybory do 

kw iatów  —  poleca 664 i 12

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek gł. L . 10.

JUBILER 
Kraków, Rynek L. 20

przyjmuje 642 l  5
w sze lk ie  zam ów ien ia  

i  napraw y,
które wykonywa spiesznie 

po cenach najumiarkowańszych

Wielki wybór
P ie r ś c io iM i  Zaręczynowych

w rozm aitych cenach.

Miód pszczelny
praw dziw y, za  co się ręczy, w ysy ła  w 5-k lgr. 
b laszan k ach  po 6 kor. o p ł a t n i e  za zaliczką. 

648 1 12 J. Menczer w Mikulińcach.

SKŁAD MASZYM 
E. Priiwera w Krakowie

poleca: 653 1 3
o r y g i n a l n e  dwu i trzyskibow e pługi, a także  
ze znaczn ikam i do k a r to f li ,  oraz kn lty w ato ry  
od 5 do 11 rad lić , z fab ryk i Schutz <Ł B etlike;

o r y g i n a l n e  p ług i Sacka z P lag w itz ; 
oryginalne brony do orki do łąk  Laackego, 

a taaże  sprężynow e am erykańsk ie ; 
oryginalne siew nik i S a c k a , Sudersleben 

i P ra tzn e ra ; 
oryginalne g a rn itu ry  a m e ry k ań sk ie , sk ła ­
da jące  się z g rab ia rk i, siew nika  do koniczyny 

i siew nika  do w apna i naw ozu, 
oryginalne k o sia rk i, żn iw iark i i w iązanki 

M. C orm irka i W a lte ra  A. W ooda; 
oryginalne siew niki do koniczyny, am ery ­

kańsk ie, znakom itej konstrnkcyi: 
oryginalne m aszyny francusk ie  do w ylęgania  
drobiu itp . — po na jum iarkow ańszych  cenach.

Ulica. Grodzka 1. 9.
NOW OŚĆ! 652 1 5

FOTO P L A S T I K O N
pod n o w ą  s ta ­
ranną  dy rekcyą 

Otwarte 
c o d z ie n n ie  od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy i oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytem ie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tu ta j nie 

widzianym.

Bgipt
Od 1 do 8 m arcą 1902 r.

Naukowa podróż po kraju 
■ piramid i osobliwości — 

Aleksandryi, Kairu itd.

czone ł>45 1 H

Farby olejne do podłóg,
lakierow e i Glazury do podłóg, 
sp iry tusow e do podłóg, 

woskową i francuską  do zapuszczania posadzek i podłóg.

Rogóżki
M aszynki

kokosowe, szczotkowe i żelazne.
Szczotki do w ycieran ia  nóg do przedpokoi. 
Szczotki ly g ie n . do czyszczenia dywanów, 

p ły tą  n iklow ą do fro terow ania.

Szczotki do fro terow ania. 
Szczotki do zam iatania, 
Szczotki do szurow ania. 
Szczotki do sufitów. 
Szczotki do czyszcz. mebli, 
Szczotki do czysz. obuwia,

Szczotki do sukien, 
Szczotki do aksam . i kapel., 
Szczotki do mycia szk la­

nek i flaszek,
Szczotki do szkieł od lamp, 
Szczotki do kominów.

O pal. F e ra x o lin , B enzo linar, A p h au izo n , Amoniak, 
K orę k w ila ja . K orzeń m ydlany, oraz inne środki do 

czyszczenia sukien i plam.
F a rb y  i K rochm al do firanek  — F a rb y  do m ateryj, 
F a rb y  (bez trucizny) roślinne do farbow ania cukrów, 

potraw  i likierów .

L akiery , K rem y i P a s ty  do lak ierow ania i od­
św ieżania kolorowych bucików.

L ak ie r m ieniący na obuwie —  L ak ie r na kalosze. 
Smarowidło na obuwie.

polecają najtaniej

Reim
Spółka

K R A K Ó W ,
Rynek 37, linia A—B

T rzepaczki trzcinow e, 
P ióropusze do kurzu, 
Ł opatk i blaszane do śmieci. 
Ł opatk i i Zm iotki do sto­

łów.
M ieszki do samorów, 
Sznury do rolet.
P ap iery  transparen tow e,

M aszynki do prania. 
W yżym aczki z gumowemi 

walcami.
W ieszadła na bieliznę. 
Sznury  do bielizny,
A rtyk . do p ran ia  i prasow.. 
L essive Phonix  najlepszy 

proszek do prania.
L inew ki bezpieczeń. do opasyw ania się przy myciu okien.

Środki desinfekcyjue. — Nrodki owadogubne. 
Lam pki p latynow e \ do u d ś w i e ż a n i a  pow ietrza 
A para ty  L onglife | w pokojach.

i  „posznr i
5 do tuczenia świń.

Kalosze rosy jsk ie  i am erykańskie. 
Pantofelki domowe.

Płachty nieprzemakalne. 
Płaszcze gumowe. 624 i 3

H E R B A T A
210 9 13

w oryginalnych paczkach. 
C e n n ik i z a  d a rm o  i  o p ła tn ie .

J e d y n a , w p r o a t  z p la n ta o y j  p cu k o d  tą o a

C E Y L O N
M E W y s y łk a  n a  p r o w in o y ę . r1m

G. A.. Marinitsch,
COŁOHBO (Ceylon) i

WIF.DFŃ, IV., Paulanergasse 10.

Tarantas!
e leg an ck i, praw ie  nowy, powozowy, o jasnem  
w y b ic iu , z budą  i fa rtu ch em  z p łó tn a  żag lo­
wego n iep rzem ak aln eg o , jesionow y, lak ie ro ­
wany n a tu ra ln ie  , z w agą  ruchom ą na  parę 
koni . służący na drogi polne i zagonowe, 
je s t za 2 0 0  złr. d o  s p r z e d a n i a  w 1 o n -  
o e s y o n o w & n y o h .  sk ł& d& oh. z p o w o z a ­
m i  u / y w a n e m i  S t .  C y r a n k i e w i o z a  
w K rakow ie p r z y  u l .  B r a u k i e j  L .  9  i  u l .  
S z p i t a l n e j  la . 3 4 ,  naprzeciw  t e a t r u , gdzie 
około 3<i sz*uk odrestaurow anych  g run tow nie, 
kapow ać m ożna po w yjątkow o n iskich  cenach, 
j a k :  K a r e t k i  od 1 5 0  z łr ., P o w u Z i k i  pół- 
k ry te  i o tw a r te , na  jednego i parę  k o n i, od 
176 złr., K u o z e r  f a e t o n  z budą  i bez budy 
od 1 6 0  złr.: C y g a n k i ,  K a b r y u l e t y .  G ig i ,  
N a j t y o z u j i k i ,  B r y o z k i ,  T a r a n t a s y ,  W ó z ­
k i  nowe n a  resorach od 1 5 0  z ł r .  i w. innych. 
W łaściciel m ieszka przy ul. św. J a n a  30, part, 

580 3 0

Pierze gęsie!
nowe n ie d a r te : 1ji klg. szarego ct. 15

Vs „ białego „ 30
nowe d a r t e : iji „ szarego „ 35

f/s „ białego 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 5 52

J. Hai deh
w PKAWŁE, ul. Tyńska Ł. 17.

DO BIURA FIRMY
ADSSENBERG & NACHTL1CHT

w Krakowie, ul. Bracka 10,
potrzebny .jest pom ocnik w łada­
jący  płynnie językiem  polskim w słowie 

i piśmie. 655 l 3

rai! SEUL,
Zakład dla produkcyi nasion 
drzew iglastych i suszenia ich 

w ciepłem powietrzu
w Wiener-Neustadt

Dolna Austrya,
poleca św ieże i dobrze wyczysz-

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, leńskich i au- 
stryackich, koniaku, rum u 

i likierów,
K ralów , Rynelt L. 21, m  uL BracKiel.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca n a tu ra ln e  napoje Szanow.

Publiczności. 273 18 104

otrzym uje  się przez nżycie M y d ła  g l io e r y -  
u o w o -b e n z o e s o w e g o  J . W iś n ie w s k ie g o ,
k tó re  a sa w a  piegi, lisza je , w ągry i wszelkie

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w K r a k o w ie  J .  W iśn ieV skl, skład 
apteczny, ni. S tradom  7; w B f,o h n l Ja n  Mi- 
cnnik, dri 'u e ry a ; we L w o w ie  F rid rich  Bea- 
cock, ul. H e tm ań sk a  4. — Z powodu licznycd 
podrabiań  u p rasza  się w yraźn ie  żądać  „M ydła 
Jak ó b a  W iśn iew sk iego , m ag is tra  farm acyi."

48 19 0

Koniczynę do siewu
p raw dziw ą s ty ry jsk ą , w olną od k an ian k i, czy­

stą , w ysyła, ja k  od la t  30, za  zaliczką: 
na jlepsze j Nr. 1 . . . . 100 klg. kor. 132’ — 

„ 2 . . . . 100 „ „ 1 2 8 -
100 124-dobrej „ 3 . . 

ja k  rów nież nasiona  ulubionych traw , wyczki 
i lucerny  — firm a  552 4 0

Józ. Postl & Co., Judenburg, Gór. Styrya.

Bank krajowy we Lwowie
i F I L I A  t e g o ż  w K R A K O W I E

podają do wiadomości,

źe odtąd BANK KRAJOWY przyjmować będzie

Wkładki oszczędności
ty lko  na ta k  na  nowe książeczk i, jakoteż dalsze w p ła ty  na daw ne
książeczk i. W k ład k i, przed 1 m arca b. r. usku teczn ione, będą do 30go 
czerw ca b. r . dalej oprocentow ane po 4 ° /0, zaś od Igo lipca b. r. w szystkie 

w kładki bez w y ją tk u  oprocentow ane będą po 3-6" 0.

Z arazem  podaje się do wiadom ości, że od dnia Igo m arca 1902  B ank  liczyć 
będzie: od e k o u t u  w e k s l i  dla S tow arzyszeń zar. i gosp.

O l
O

z a ś  o d  r e s z t y  w e k s l i  

I I  O l
[ 2  | o ®

W e L r v i r o ' v i r i e ,  dn ia 27go lu tego  1 9 0 2  r.

Przedruku nie płacimy.

657

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I K G E R A

K p ak ó w  N p 18 w Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trw ałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne sk łady ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniow ych i V ib ra ttin g  Shntle, jako też  i w szelkich innych  system ów 

z piarwszorzędnych św iatowych fabryk. 41 9 0

N auka haftów  maszynowych bezpłatnie.
Xa w ypłaty : ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

tów ką 10°/o tan ie j. Najnow sze illu stro w an e  cenn ik i przesy ła  franco.

R. PAWŁOWSKI daw niej J. IWANICKI.

Wzystkim Paniom
• i  r • j wspaniale illustrowany ..Dziennik Mód

w ia .n n m n sn  >7.g n a s ?  ■
U

wiadomości, że nasz
właśnie sie pojawił z druku i na żądanie przesyłamy go

ZA DARMO.
nowe zbiory próbek

obejmujące zdumiewająco piękny i obfity wybór nowości w m»teryach wełnianych,

Równocześnie 
z e s t a w i o n e  
zostały nasze

bezpłatnie
wmr n asion a

w łasnej p rodukcy i, ręcząc za szyb ­
k ie  i siln e  k ie łk ow an ie .

Cenniki na zadanie za darmo.

prać sie dających i jedwab, na porę wiosenną 
i letnią, przyborów do ozdoby, towarów płó­
ciennych i baw ełnianych, bielizny stołowej, 
chustek i t. d. Na życzenie każdemu zupełnie

przesyła my te zbiory do przeglądnięcia.
Za dobroć i trwałość wszelkich przez nas dostarczyć się mających towarów  

dajemy zupełne poręczenie. 592 l o

“  W I E D # ,
Graben 1. 15.
(Rok założenia 1872).Grand Magasin „Au Prix Fixeu -

Do Pana Aptekarza

B e l i  Z o l t a n a ,
Bu d a p e s z t .

Proszę o łaskaw e przysłan ie jedr.ego 
słoika Pańskiej w ybornej

maści nrzesiw r e m p o i i
(za  zaliczką).

Z pow ażaniem

E w e r ih  r .  d / c b '#»i,
K lag en fu rt. c i k. nadporusznik .

Szczegoine w ypadki, liczDe uznania i po­
świadczenia lekarskie dowodzą, że ta  maść jest 
od szeregu lat znanym , niezawodnie skutkują­
cym środKiem, który przeciw bolesnym dolegli­
wościom występującym przy przeziębieniu ko­
ściach, stawach lub w mięśniach, okazuje si<* 
ja k  najlepszym.

— - C e n a  f l a s z k i  2 k o r o n y .  „—
Główny skład na A ustryę: 541 5 0

Apteka pod „Czarnym niedźwiedziem11,
MT WIEDEŃ. I.. Engeck Sr. ».

Zlecenia pocztowe przesyłać należy do Aptekarza  
B e l i  Z o l t a n a  w  Budapeszcie.

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty , M ąkę kościaną parowaną i pr :paiowana , Saletrę ch ilijską,
Siarkan amonowy i potasu i t. J. — uai; j Fosforai. W&pilOWy fwapno

p astew n e)

poleca po najniższych cenach
arcyksiąźęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kośc:anej 

j kwasu siarkowego w Żywcu. « « 5 1 2

hbrbabkego
podfosforanowy

syrop wapienno-źeiazisty.
T en od 32 la t  zawsze z dobrym skutkiem  używany- także przez w ielu 

lekarzy  jak  najlepiej oceniony i polecany syrop piersiowy. Usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, pr^yop esza trawienni, 
wpływa dodatnio na odżywienia, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym  znajdu jące  się żelazo w formie ła tw ej do przekształcenia przyczynia 
się niezm iernie do tw orzenia krwi, zaw arte  zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pom agają u słabow itych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszki złr. r::: K. 2-50, pocztą 
20 ct. =  40 h. w iece.l za opakow anie 

•  P r o s i m y  ż ą d a ć  z aw s* ® > w  v r a j m e  „ H e r b a b n e g o  
s y r o p u  w a p i e n n o - ż e l a * I * t  ® ° “ ■ Jako zn ak  p raw d zi­
wości zn a jdu je  się na  szkle i “ a a a Psli w ypisane w ypnkłem i 
lite ra m i nazw isko „ H e r b » “ n y  > a nad to  każda  flaszka  
opatrzona  je s t urzędownie Pfo t®a <>łov-anyni znakiem ochron­

nym takim , ja» tu obok znajduje.
Na te  znak i p raw dzi" '01’01 Prosimy zw racać uw agę.

Główne miejsce wysyłkowe w Wiedniu, »zur Barmherzigkeit“,
VII 1 K aiserstrasse 73 75.

Składy: w Krakowie m a E ugen iusz  Hell®r>. • Redyk, K. W iszniew ski; we 
Lwowie Z. R n c k e r , P. M ikolasz , J . W ew iórski i . B lum enfel , A. Sklepiński, 
J. Beiser, C. K rzy żan o w sk i; w Biały Dr >• E i nberg j R. rveller: w B orsr :zo- 
wie M .-N iem czew ski, w Brzezanach A. D urst; * . '” e rniowuach J. Mahl, l) r  J . B a r­
ber, G. G regor; w Dorna W atra F. F ritsch ; w Hn D o b rzen ieck i, E. S a frir ;
w Gródku J . H eschelies; w Gurahumora A. H a rtb ; w " 0rodenoe S K ajetanow icz , w Jarosła ­
wiu J . Rohm, L. G rzym ała W isłocki; w Jaśle R- 5  ’ w Kimpolung J . M uller; w Kołomyi 
J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. W ito s ła w sk i;.*  'yiPyczyńi ach M R eder; w Krynicy H 
N itr ib it;  w Mielcu A. Paw likow ski; w Niżankow,c.a.cn L K apiszew ski; w Podwołoczyskach 
D. Schneider; w Przemyślu J.M aszew sid, J . P a n ^ e^ 1cz; w Przem yślanach H. E n g lan d er; 
w Radow cath A. R ossignnn , A. D e c a n i: w ? adpgorze D. R ubinow icz ; w Sanoku 
D. Tobias; w Sam borze 1. A leksiew icz, T  L®Pla ?kiew icz; w Sniatynie V. N iemczew- 
ski; w Suczawie L. Bischof, J . W ein g arten ; * * tan i8ławowie A. Beil, J .M acu ra , H. Rubel, 
w Storożyńcu H. F u llenbaum ; w S tryju L. D artn er; wTirnoDOlu H. K ahane, M. K rzyża­
nowski, L. F ie ischm ann ; w Tarnowie L. |h ° a a c m ; y, Wilamowicach F. Schneider; w Winni­
kach K B aum an; w Ustrzykach A. Ja s trz ę bs ^  Żółkwi A. D adie-. 90 12 0

P R Z E W L E K Ł E  I I E Z Y T Y  
|  i  S U C H O T Y

N a kongresie lekarsk im  s tw ie rd z ił profesor v. Leyden , że w N iem czech sta le  blisko 1,200.000 ludzi m a suchoty, z nich  pada  rocznie o fiarą  te j s tra szn ej choroby około 180.000. Poniew aż każdy człow iek Pra  ’e codzień w dycha p rą tk i g ra ź lic z -  (przyczyno 
snchotl , to m usia łaby  wym rzeć cała  lu d zk o ść , gdyby ciało nie w y tw arza ło  p ły n u , k tóry  niszczy te  p r ą tk i , nim  one m ogą zaszkodzić. P łyn  ten  zn a jd u je  się w gruczołach oskrzelow ych um ieszczonych przed p łucam i , k tó re  z p rą tk a m i s ta cz a ją  u staw iczną  w alkę, i ty lko  w tedy 
po jaw ia  się choroba, jeś li w sku tek  zazięb ien ia, ku rzu  i t. d. , lub w sku tek  zby t w ielkiego czas dłuższy trw ającego  g rom adzenia  się p rątków , gruczoły te n ie  d z ia ła ją . Poniew aż zaś gruczoły te  zn a jd u ją  się rów nież n zw ierz%t ssących sp e łn ia ją  tosam o z a d a n ie , co u  ludzi, 
przeto n asu n ę ła  się m yśl, aby spróbować dostarczać przetw orzonych grnczułów zw ie rzą t i w ten  sposób dopomódz przyrodzie w je j walce przeciw  te j chorobie. T eorya ta  przez p rak ty czn e  próby m nóstw a lekarzy  okaza ła  się św ie tną. P rzetw ór ten  w yrab ia  się w tab liczk ach  z grn 
czołów oskrzelow ych owiec i m a nazw ę „ G la a d a lo n  D r a  H o ffm a n n a ."  K ażda tab liczk a  w ażąca 0.25 g ram a  zaw iera  0.05 g ram a  sproszkow anego gruczołu oskrzelowego (G landulenu) i 0.20 g ram a  en k ru  m lecznego.

Pan D r  H .  w M . pisze: Przez daw an ie  Pańskiego G landulenu  chorym  znajdu jącym  się w najrozm aitszych  stopn iach  g ruź licy  przekonałem  sie, że przew yższa on co do sk n tk n  znacznie dotychczasow e przeciw  te j chorobie używ ane środki w ew nętrzne.
Pan  D r  A . B . Mogę przesłać P an u  p rzy jem ną wiadomość, że m ej chory p rzy  zażyw aniu  w iększej daw ki m a się znacznie lepiej, m ianow icie u s tąp iła  m u duszność, flegm a praw ie zn iknę ła , ogólny s ta n  zdrow ia m ożna nazw a w zględnie dobrym , c ia ła  przybyło 2 funty .
Pan G . B . w K o l o n n i .  S kutek  Pańsk iego  G landu lenu  is to tn ie  m nie zadziw ił. K aszel znacznie  zelżył, a p e ty t je s t  dobry, a  i ogólny s tan  zdrow ia je s t  bardzo dobry, co p rzep isu je  jedyn ie  i w yłącznie Pańskim  tabliczkom  , używ ane przezem nie dotąd  niezliczone 

środki nie odniosły na jm niejszego  sku tku .
PP. P r o f .  G . S . i V . U . .  K . leczyli G landulenem  w 31 w ypadkach suchót rozm aitego stopnia, gdzie  jn ż  przedtem  używ ano darem nie  innych sposobów leczenia, i osiągnęli bardzo korzystne  w yniki. O bjaw y choroby: g o rą cz k a , k a sz e l, poty, w ydzieliny, brak  

a p e ty tu  i t. d. zn ikały  powolii, tak , że pacyentów  po krótszem  lub d łnższem  leczeniu m ożna było puścić jako  uleczonych.
Pan H . B. w J e b  B en. P rzed  4 ‘ /2 roku — u 20 roku życia  — m iałem  suchoty. D ostałem  kapsu łk i kreozotowe, kreozo tal i td ., a le  me cierp ienie nie ustępow ało, lecz m i bardziej dokuczało. Te ostre  środki nabaw iły  m nie n ad to  dolegliw ości żołądkow ych i w idać

było, jak  opadałem  z ciała. L ekarze  m nie opuścili. Po zażyciu k ilk u se t kaw ałeczków  G landulenu  zauw ażyłem  jnż  polepszenie, odzyskałem  a p e ty t i p rzy b y tek  ciała, po użyciu  ty siąca  tah liczek , m iałem  p łuca  już  zupełnie wyleczone i odzyskałem  p ierw otne zdrowie.
f i l f l f i r l l l l p f l  wy rab ' a chem iczna  fab ryka  D r a  H o f f i n a n n a  N a s i ę p .  w  M e e r a n e  (Saksonia), a dostać go m ożna praw ie  w każdej aptece, jak o też  w składnie a p t e k i  B . F r a g n e r a ,  c. k. n a iw . dostaw cy, P r a g a ,  2 0 3  I H . ,  w flaszkach  po 100 taDliczek
U l d l l U U l G I I  za 5 kor., 50 tab liczek  za 3 kor. — O bszerną broszurkę o sposobie leczenia  w raz z g łosam i lek arzy  i chorych uleczonych m ożna m ieć za  darm o i opłatn ie. — W y strzeg ać  się lichych naśladow ań. 5uO 1 5

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). Rządca Drukami L. K Górski.


